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Od 10-go lutego b.r.

Otwarcie granicy
francusko - hiszpańskiej

P o ź i j c z k a  f / S / 1  eff i  a  g e n .  F r a n c e * ?  
Hiszpania ma być włączona do bloku zachodniego

PARYŻ. —  Rząd francuski podał do Wiadomości, źc w naj 
bliższych dniach t.j. 10 bm. nastąpi otwarcie granicy francu" 
sko - hiszpańskiej. Rzecznik rządu francuskiego oświad­
czył, że z dniem tym rozpocznie się regularny ruch 'pasażer­
ski, a po okresie dwóch tygodni zostanie wznowiony również 
ruch towarowy.
Jak donos! „Le Monde”  z Madrytu, 

podpisanie układu w *ej sprawie na­

Szemfiekowa
unaewuinneonu !
PRZEMYŚL. Sąd Okręgowy w  

Przemyślu ogłosił wyrok w  spranie 
hrabiny Klotyldy Szembekowej 
oskarżonej o wskazanie we wrześ­
niu 1939 roku niemieckiemu gestapo 
miejsca pobytu Wincentego Witosa, 
co spowodowało jego aresztowanie.

Sąd uniewinnił oskarżoną od za­
rzutu popełnienia tej zbrodni.

stąpiło we czwartek. Układ podpisał hi 
sz-pański minister spraw zagranicznych 
Artajo oraz przedstawiciel rządu fran 
cuskiego Hardion.

Przewiduje się, że w najbliższym 
czasie nastąpi również podpisanie u- 
kładu handlowego hiszpańsko -  fran­
cuskiego.

Granica francusko »  hiszpańska by­
ła zamknięta od dwóch lat.

,yLe Monde- podkreśla, żę : otwarcie- 
granicy francusko -  hiszpańskiej zo­
stało, przyjęte nader przychylnie w 
..Waszyngtonie. Pismo ^donosi, że w

Waszyngtonie krążą pogłoski, iż gen. 
Franco miał otrzymać od Stanów Zjed 
noczonych pożyczkę w wysokości 2 mi 
liardów pessetów.

„Humanite‘‘ zaznacza, że polityka a- 
merykańska zmierżą do otoczenia. 
Francji ż jednej strony przez faszy­
stowską Hiszpanię, a ę drugiej przez 
Bizonię.

Inne dzienniki zgodnie podkreślają, j 
iż jest to pierwszy krok do wciągmę-j 
cia Hiszpanii do Unii Zachodmo-JSuro = 
pejśkiej. ii

Rok temu, 5 lutego 19 Ą7 r. na drugiej sesji pierwszego Sejmu 
Ustawodawczego Rzeczypospolitej Polskiej wybrany został 1/08 
głosami 'pierwszy Prezydent R P  Bolesław Bierut. Bezpośrednio po 

wyborze delegacja Izby z premierem na cze­
le udała się do P rezy d en ta b y  przewieść go 
do gmućliu Sejmu celem odebrania od niego 
przysięgi. ,

Wśród tysięcznych szpalerów . luduoĄći 
Prezydent \ Bolesław Bierut przejechał ulica­
m i stolicy do gmachu Sejmu, - \ gdzie złożył 
przysięgę na Konstytucję przy akompania­
mencie | salw armatnich i nieustających aplau 
żów Izby.

W  ogłoszonym orędziu Prezydent - oświąd- 
•czył: • | | I  : / r m  |  ;• 3

„Odbudowa h raj u, pr$yio róc cni e mu jego 
śioietności, a narodowi dobrobytu i szczęścia, wymagają od nas 
tcszystUich zjednoczenia. Wybaczymy winy tym, którzy chcą wiry- 
czyć się do twórczej pracy narodu. Czekają nas wielkie zadania. 
Nadchodzące .lata wypełnić mu.si jeszcze bardziej świadomy i wy­
tężony wysiłek

Pierwszy rok kadencji Prezydenta Bieruta był rokiem zjed­
noczenia narodu, rokiem wielkiej - odbudowy, rokiem nienotowa- 
nych dotychczas w historii Polski sukcesów na odcinku rozwoju 
gospodarki narodowej. Rok ten jeszcze silniej związał Polskę 
z wielkim obozem krajów, kroczących konsekwentnie na drodze 
pokoju i dobrobytu ludzkości.

Obyi 6 pozostałych lat kadencji Prezydenta Bieruta były zre­
alizowaniem wielkich celów, do których dąży naród i Państwo 
Polskie.

Tak się rodzi nowy »An$chluss«
Bizonia ma apetyt na Austrie

MOSKW A (PAP ) Dziennik „Izwie 
stia“ , omawiając obecną sytuację w 
Austrii stwierdza, że szerz-y się tam

Ca dUzX&n nCeAói

Przykład Poronina
W  rubryce „Wiadomości z kra­

ju" małym petitowym drukiem 
ukazała Się w  prasie wiadomość, 
że w Poroninie odbędzie ̂ się dnia 
8. II. b.r, poświęcenie gmachu 
nowego.:liceum i gimnazjum sa­
morządowego. :
Uroczystości tego typu jest dużo. 
Nie wywołałoby tfięć^to większe^ 
go zainteresowania, gdyby..,;

Otóż Poronin nie miał dotych­
czas . budynku . 'szkolnego dla 
gimnazjum. Wykłady odbywały, 
się faz tu, raz '.tam, młodzież 
musiała częstokroć odbywać. dłu­
gie wędrówki z jednego krańca 
miasteczka* na drugi. :

Mieszkańcy Poronina postano­
wili: zbudujemy szkolę. Zrobimy 
wysiłek; każdy w miarę swoich 
możliwości przyczyni się do u- 
fundowania własnego gtrfachu 
szkolnego.

W ciągu miesiąca zebrano po­
trzebny fundusz. Do szlachetnego 
współzawodnictwa stanęli ■ wszy­
scy; I  kościół i gmina i stacja ko­
lejowa i kupiectwo, rzemiosło, 
chłopi, inteligenci. Każdy starał 
się zebrać jak najwięcej pienię­
dzy, żeby możliwie najszybciej 
mogła stanąć szkoła.

Zebrano 2 miliony złotych, 
Ty?e Właśnie potrzeba było na 
kupno budynku szkolnego.

Poronin —  to małe miasteczko 
podhalańskie, biedne, nieuprze-r 
mysłowionę! Jego mieszkańcy 
na pewno nie zaliczają się do ka­
tegorii bogaczów, pokazali jed­
nak, że potrafią zaświecić przy­
kładem. Stworzyli coś, co".stano­
wi duży wyczyn społeczny. Zbu­
dowali szkołę, będącą nie tylko 
trwałą wartością materialną, ale 
da li" dowód prawdziwej kultury 
i wielkiego poczucia potrzeb 
społecznych.

Poronin zasłużył- sobie na 
uznanie. - (w)
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Arabowie rozpoczną generalną ofensywę w Palestynie
IM o b i  Bi m a c  j a  s i ł  p o  o b a  s t r o n a c h

NOW Y JORK (PAP). Associated 
Press, komunikuje. z Kairu, że we­
dług wiarygodnych tamtejszych źró­
deł, arabscy przywódcy wojskowi 
.fisinlili /.lot-; 45 lutego:..jako-zjzień 
rozpoczęcia „SKooriJ jrnowanego^Ćron- 
tałnego ataku na Żydów w Palesty­
nie",

W Damaszku doszło przed kilku 
dniami do konferencji między arab­
skimi dowódcami wojskowymi a 
Muftim Jerozolimy, na której w y­
pracowano plany wielkiego uderze­
nia. Akcja, która rozpocznie się w

różnych punktach, będzie ściśle sko­
ordynowana.

Równocześnie donoszą z Jerozoli­
my^ że \ Żydzi przygotowuj ą • się do 
Obrony ośiedli ji wsi, jednakże. pód- 
kres I a ją, iż niektóre z pozycji mogą 
byc stracona w  ra^ie ataku arabs-

RZYM (PAP). —  Rada Ministrów 
uchwaliła dekret, zawieszający dzia, 
łalność organizacji wojskowych i 
pólwojskoWych. Dekret ten zaalar-

Gen, Eisenhower:
O <5 ł  f  0

„Ładne państwo na swiecie 
nie Jest zdolne do w ojny"

NOW Y JORK (PAP) W dniu dzi­
siejszym gen. Eisenhower przekazał 
funkcję szefa sztabu armii amery­
kańskiej gen. Omarowi Bradley‘owi.

W  piątek #  związku z ustąpię-

Mukden pod huraganowym ogniem
LONDYN (PAP ) Jak donosi agen- ominięciu węzła kolejowego Liao- 

cja Reutera z Nankinu, stolica Man- yahg, armia ludowa zaatakowała 
dżurii Mukden był przez całą noc dwa wysunięte posterunki wojsk 
pod ogniem artylerii, armii ludowej, Kuomintangu w  odległości 11 km na 
która dotarła do okolic miasta. Po południe od Mukdenu. Gwałtowne 
s | walki toczą się nadal.

niem gen. Eisenhowera odbył się w 
klubie dziennikarzy w  Waszyngto­
nie wieczór pożegnalny, na którym 
generał przedstawił swego następ­
cę. . Po wygłodzeniu, okolicznościo­
wej mowy,, gen. Eisenhower odpo­
wiedział na-szereg pytań dziennika­
rzy. Eisenhower oświadczył, iż żad­
ne państwo ńą świećie . ńie jest 
zdolne do podjęcia wysiłku nowej 
wojny, jednocześnie mówca prze­
strzegł przed „drobnostkami, które 
mogą wywołać niedorzeczną wojrię, 
na podobieństwo wielkiego pożaru, 
powstałego z iskier".

Dwa wyroki śmierci we Wrocławiu
Organizatory >>Cząrnej $mierci« przed sądem

W Rejonowym Sądzie Wojsko­
wym toczył się dwudniowy proces 
przeciw organizatorom i członkom 
nielegalnej organizacji „Czarna 
Śmierć". Jako oskarżeni stanęli 
przed Sądem:. PIura Wiktor, .Kru- 
towicz Bogdan, Galanta Zygmunt, 
Krzycki Henryk, Czekała Bogdan i 
Kłosowski Władysław.

Jesięnią .1947 r. osk. Plura (były 
oficer- Wehrmachtu) założył na te­
renie powiatu Dzierżoniów nielegal­
ną organizację pod nazwą „Czarna 
Śmierć", mającą na celu obalenie 
przemocą ustroju Państwa Polskie­
go, a w  szczególności zaś ihordowa- 
nie działaczy demokratycznych. 
Współzałożycielem organizacji i ak­
tywnym je j członkiem był ósk. Kru-

towicz, który pełnił funkcję kierow­
nika grupy szpiegowskiej. Zastępcą 
Krutowicza w  organizacji „Czarna 
Śmierć" był Krzycki.

Organizacja wg opracowanego' z 
góry'schematu miała się składać z 
kilkuset członków i dzielić się na 
specjalne pododdziały, oskarżeni zaś 
stanowili jej kadrę.*

Oskarżony Czekała był członkiem 
organizacji, którego funkcja polega­
ła na dostarczaniu broni palnej.

17 grudnia 1947 r. osk. Plura i Ga­
lanta wraz z nleujętymi jeszcze Ła- 
godą i .Jurkiem —  dokonali napadu 
rabunkowego na.-ob. Recka zamiesz­
kałego w Pieszycach -po#. Dźlerżor

niów i zabili go wystrzałem z pi­
stoletu. ' „ v

Niezależnie ód tego w  ciągu. je ­
sieni 1947 oskarżeni planowali do­
konanie szeregu napadów rabunko­
wych. Osk. Krutowicz miał wios­
ną 1948 udać się za granicę celem 
skontaktowania się z obcym wywia­
dem. Osk. Kłosowski mimo, że w i­
dział u członków broń palną, nie 
zawiadomił o tym władz.

Rejonowy Sąd Wojskowy przy wy 
miarze kary wziął _ pod uwagę od­
nośnie ósk. Plury i  Krutowicza ich 
kierownicze stanowisko w  nielegal­
nej organizacji, fakt działania z ca­
łą świadpmością i premedytacją, .o- 
raz- wielkie napięcie ich woli prze- 

(  dalszy ciąg ńa ś tr.& ej)

mowa! koL demokratyczne, które li 
ozą się z tym, że rząd de Gasperi 
zechce skierować estrze tego dekre­
tu przeciwko Związkowi Partyzan­
tów Włoskich.
Togllatti w wywiadzie udziielojryjn 

dziennikowi „Republica“  podkreślił, 
żę rząd nie miał podstawy prawrtej 
do wydawania tego rodzaju dekr. Pra 
wo takie mogłoby ' przysługiwać je­
dynie przyszłemu parlamentowi. .

Ziiany przywódca partyzantów Lon 
goj zwołał telegraficznie nadzwyczaj­
nie dopuścił do tego,- by opinia policji 
działów paftyżąnćkich, ażeby, -zastAns 
wić się nad utworzoną sytuacją.

Grotewohl contra Bium
PRAGA (PAP). — Dziennik czepki; 

„Rude Pravo“  zamieścił, artykuł, w 
któfyni ostro krytykuje stanowisko: 
zajęte przez Leona Bluma, wobec’ 'o- 
beonyoh ząohodnich granic Polski na 
Odrze i Nysie. „Rude Pravo“ prze­
ciwstawia stanowisku Bluma oświad­
czenie . przywódcy niemieckiej- fzjedno 
czoriej parti socjal. Grotewohła, Ct- 
znająćego dzisiejsze granice- polsko- 
niemieckie za ostateczne. -

Dziennik - stwierdza, że czołowy 
przedstawiciel socjalizmu prawicowe­
go Leon Blum występuje w tym wypad 
ku jako obrońca interesów imperiali­
zmu amerykańskiego, jako szowinista, 
i wróg Słowiańszczyzny, podczas gdy 
stary socjalista niemiecki Grotewohl. 
ma odwagę powiedzieć prawdę swe­
mu narodowi..

Polska flaga
na ,, Lranie“
Kilka, dni temu podniesiona 

została polska bandera na zaku­
pionym w  Anglii trawlerze ry ­
backim „Uran". Statek otrzymał 
znak rejestracyjny GDY-104. Jest 
to nowoczesna jednostka o na­
pędzie motorowym, wybudowana 
w  roku 1943, konstrukcji drew­
nianej. Posiada pojemność 299 
BRT, 110 NRT. Nowy polski 
trawler odpłynął na próbne po­
łowy z załogą mieszaną polsko - 
angielską.

C 'fi N  A 
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i kiego, jeśli pomoc nie nadejdzie w  
odpowiednim czasie. Oblicza się, że 
Żydzi dysponują' zorganizowanymi 
Oddziałami-wojskowymi w  sile oko­
ło 40 tysięcy ludzi, podczas gdy re­
zerwy ̂ wynoszą Około 5Q tysięcy.

OeOasp eri mmmorganizacje moisMe| psychoza wojenna. Inspiratorzy jej 
[Spodziewają się w  ten sposób uła­
twić powstanie zjednoczonego fron­
tu wszystkich sił antydemokratycz­
nych.- •

W Austrii odradzają się, nie bez 
współudziału amerykańskich władz 
okupacyjnych, idee „pangermaniz- 
mu“ . Znajdują one oparcie w  eks- 
pąnśjonistycznych planach Stanów 
Zjednoczonych wobec Bizonii. Mia­
nowicie niektóre koła w  Stanach 
Zjednoczonych, tworząc swą bazę 
wojskową ,w  Niemczech zachodnich, 
przygotowują zarazem włączenie ich 
w obręb Austrii.

„W  ten sposób — piszą „Izw ie- 
stia“ — ną widowni pojawia się 
idea „nowego anschlussu“, tym ra -’ 
zem inspirowana przez Ameryka­
nów.



P r o b B e m s ą  s S n ia a
»  *  #

e osnąca z miesiąca na miesiąe licz­
ba członków i  sympatyków erga 

nizującej swoje szeregi partii Wal- 
lace‘a jest czarną chmurą, zbierają­
cą się nad Białym Domem. W atmo- 
sferze rozpętania nagonki, ną żywio. 
ły  postępowe histerycznych proce­
sów, wyssanych z  palca oskarżeń 
i  podejrzeń, każda postępowa par­
tia, każdy świadomy swoich celów 
działacz polityczny jest groźny dla 
rządu, a mile witany przez społe­
czeństwo.

Metody zastraszania i  prześlado­
wania rzadko wzbudzają nienawiść, 
częściej sympatię do prześladowa­
nego. N ie wiadomo, czy prawdę tę 
uświadomiła sobie policja amery­
kańska, czy uzmysłowił ją  sobie 
sam prezydent Truman, wydając 
rozkaz zbadania „politycznego na­
stawienia*1 każdego człowieka, któ­
ry weźmie udział w  wiecach, zwo­
ływanych. przez Wallące-a,

Rzecz dotychczas W' „wolnej Ame­
ryce" niesłychana i niespotykana: 
obywateli umieszcza się na „czarnej 
liście" za ich postępowe przekona­
nia.

Nie należy przeceniać sił „trzeciej: 
pąrtii" Wallace‘a. Nie należy Wróżyć 
jej łatwych zwycięstw wyborczych 
i '  politycznych; Długa i daleka dro­
ga czeka postępoweh obywateli 
USA, kanim przestawią, politykę 
Swego kraju na inne fory.

Stwierdzić jednak należy, że czas 
pracuję dla nich i na ioh rzecz pra­
cują- drastyczne zarządzenia Truma- 
na, rządy-policyjnego terroru i poli­
tycznych prześladowań.

*•’ #' *  "

Eipose rządu" brytyjskiego, sprze 
ciwiąjąće.; s ie . dalszym podwyż­

kom -płac było uderzeniem wymie­
rzonym w  brytyjską klasę robotni­
czą. Znowu Wielka Brytania pragnie 
ratować swoje finanse, sięgając do 
kieszeni „małego" człowieka.

Nic więc dziwnego, że w  odpowie­
dzi na „białą księgę" rządu rozpo­
częły się burzliwe obrady brytyj­
skich związków zawodowych. Rezo­
lucje, napływające z całego kraju, 
potępiają projekt, rządowy,, przerzu­
cający całe brzemię swej polityki 
antyinflacyjnej, na masy. pracująpe,

M e tu e la c y jn y  w y n a la z e k

polskiego inżyniera
WARSZAWA (PAP), -^ Inżynier A l­

fred Ropowic*, z. Państwowej Fabryki 
Gen trał Automaty cznych zgłosił w u- 
-rzędżią Patentowym R. P. 0raz na te 
fenie kilku państw, europejskich, wy* 
malazek pod nazwą „Szukaozo - wy.bie 
rak elektronowy**.

„Szukaczo - wybierak'* jes.t u-r-ządjze 
mięm pozwalającym na szukanie, abo­
nenta alarmującego centrale, telefo­
niczną przy, jednoczesnym wybieraniu 
numeru abonenta żądanego. Urządze­
nia takie — dotychczas ściśle mechar 
niozne, istnieją, w. każdej automatycz­
nej, centrali telefonów..

Wynalazek inża Popowicza, polega 
na pozbawieniu „szukaoza“ ruchomych 
części mechanicznych. Szukanie i wy 
bieranię abonenta, w. centrali, odby­
wać się będzie wyłącznie przy pomo­
cy strumienia elektronów. Zapewnia 

dużą szybkość połączenia i usu­
wa konieczność dzielenia numerów na 
Siewne grupy, umieszczone na dużej. po 
Wierzchni.

Ludowość, masowość, akcja na wsi
Rada Nadzorcza „Czytelnika” zatwierdziła tezy Żarz. Gfównego

j  "W dniach 6 i  7 lutego b.r. obra­
bowała Rada, Nadzorcza Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik". W  pier 
wszym dniu przed południem obra­
bowały komisje zt udziałem nieomal 
wszystkich członków rady, a po po­
łudniu odbyło się posiedzenie pre­
zydium, na którym omówiono spra­
wozdanie komisji.

Dnia 7 lutego przez cały dzień 
;trwało posiedzenie plenarne Rady 
Nadzorczej pod przewodnictwem 
prezesa, rady ob. min, Adama Rapac­
kiego. Po załatwieniu, szeregu spraw 
izwiązanych z  dział alno^cią Rady i za 
twierdzeniu regulaminu Zarząd 
Główny Spółdzielni złożył sprawo- 
zdanie z działalności w  ub, kwartale, 
t. j, od cżąsu ostatniego sprawozdaw 
czego posiedzenia Rady Nadzorczej, 
Ponadto przedstawiono piany pracy 
i. zarys finansowo - gospodarczego 
spółdzielni na rok 1948, W dyskusji

nad planem, pracy i  zarysem planu 
finansowo -  gospodarczego brali u- 
'dział m. in. min. Rapacki, dyr. BGS 
Pawłowski, poą. Ochab z  Katowic, 
■naczelnik Szteliga —  (Lublin) pos, 
Dobrowolski (Warszawa), dyr. W i­
niarski (Białogard) ob. Szuter (Ka­
towice) inż. Ulałowski (Poznań), i 
ob. Szatkowski (Poznań) oraz człon­
kowie Zarządu Głównego, podkreśla 
jąc systematyczną realizację planu 
kulturalno-oświatowego Spółdzielni 

oraz inicjatywę je j w  dziedzinie u- 
powszechnieńia. czytelnictwa w  kra­
ju.

Kierunek obecnej działalności 
Czytelnika streścić można w  trzech 
słowach: masowość, ludowość, wieś. 
W . myśl tych postulatów, wysunię­
tych przez Zarząd Główny, Spół­
dzielnia Wydawnioza Czytelnik pro­
wadzi wzmożoną akcję rozprowadze­
nia i potanienia wydawniotw książ-

Próhy polskiego samochodu
W AR SZAW A (API.). —  Stacacho*- 

wice przygotowują; się do produk­
cji 10 tys. wozów- Stacją* doświad* 
czalna przy Państwowych Zakła­
dach inżynierii w  Ursusie wykonała 
dla produkcji seryjnej w  Staracho­
wicach prototyp; silnika samochodom 
w.egp oryginalnej*. polskiej, konstruk 
cji. Silnik, typu S 40,6reylindrowy- 
górnozaworowy, 2.800 oh .̂/min* mo­
cy 85 k. Po odbyciu, 200/godzin pra 
!cy na hamowni: i dokonaniu po­
prawek konstrukcyjnych, został o -

becnie wmontowany w  wykonane 
na stacji, podwozie; A  20- i w. koń 
cu lutego rozpocznie jazdy na tram 
sie 60 tys. km. Jednocześnie buduje 
się 5. silników i  trzy. podwozia z 
już wprowadzonymi zmianami koa 
strilkcyjnymi dó dalszych doświadr 
czeń.

Plan produkcji przewiduje wyko 
nanie w  tym roku pierwszych. 20 
samochodów próbnych, w  1948- — 
200, 1950 —  1.000, a- w  1951 —  10. ty ­
sięcy samochodów.

kowy.ob i prasowych dla wszystkich 
oraz dostarczanie za pośrednictwem 
kół wiejskich Spółdzielni i  listono­
szy słowa drukowanego dla wsi.

■ Po poddaniu wnikliwej; analizie 
planów pracy Spółdzielni Rada Nad 
zorcza zatwierdziła go w  całości, 
podkreślając przy tym konieczność 
koordynacji pracy kulturalno-oświa 
towej w  kraju oraz. znaczny wkład 
Czytelnika* w. rozwiązaniu sprawy 
likwidacji analfabetyzmu kulturalne 
go w  Polsce.

Przeciw rozwiązań u 
organizacji 

»Wo!tte Wfochy«
R ZYM  (PAP.). —  W  związku z 

rozwiązaniem przez władze fran­
cuskie organizacji „Wolne Włochy**, 
zrzeszającej Włochów przebywają­
cych we Francji, —  rząd włoski za­
żądał- wyjaśnień od: francuskiegov mi 
nistrą spraw zagranicznych. Zwią­
zek Kobiet Włoskich wysłał do m i­
nistra spraw wewnętrznych Francji 
depeszę z protestem przeciwko an­
ty włoskiej akcji władz francu­
skich.

Dokument zdrady

Już 50 km od Aten
powiewała sztandary powstafieJ»w

2 wyroki śmierci
lue Wroclaujiu 

(dokończenie He sir,' Lej), 
stępczej. Ze względu na okolicz­
ność, że Są to ludzie niebezpieczni 
dla porządku społecznego, których 
należy wyeliminować ze społeczeń­
stwa, Rejonowy Sąd Wojskowy wy­
rokiem z dnia 7 lutego br. skazał na 
karę śmierci: Plurę Wiktora i Rru- 
to wieża Bogdana, z utratą praw. na 
zawsze 1 przepadkiem mienia.

Odnośnie pozostałych, oskarżonych 
Sąd wymierzył... kary. proporcjonal­
nie do ich winy, skazując Galantę 
Zygmunta na 15 lat ■więzienia, z r.- 
tratą praw na 5 lat, Krzyckiego 
Henryka na 10 lat wię^ieniasż utra­
tą, praw również na 5 lat.

Uwzględniając częściowe upośle­
dzenie umysłowe osk. Czekały, Sąd 
wymierzył mu karę Z  lata wiązie • 
ńia, a Kłosowskiego z,uwagi na.ma­
łp- napięcie woli przestępczej, 1 nie­
naganną przeszłość skazał również 
ha 2 lata wlezienia.

Oskarżonych bronili z  urzędu ad" 
■jyokaci: Blachowski —; ,osk. Plurę, 
Bieńkowski —  osk. Czekale, Czar­
ski —  osk. Krutowicza i Krzyckie­
go i Merbaum — osk. Galantę 1 KłO- 
&u'Skiego.

LONDYN- (PAP ) Agencja Reutera 
.donosi z Londynu, iż wczoraj w  nor 
cy po zaciekłych pięciodniowych 
walkach oddziały armii ludowej za= 
jęły w  Mandżurii miejscowość Liao 
Yang —  ważny, punkt oporu wojsk 
Szang-K ei-S zeka ,. położony w  od­
ległości 65; km na południe od. ivluk- 
denuj na\lihiiSkolejpwej wiodącej w  
kierunku: Kairem

A. $ *  >
R ZYM  (PA P ) Jak donoszą z Aten, 

oddział' 'armii gen. Markosa .zajął 
miejscowość Pyli, położoną na zbo­
czach Parnasu w  odlęgłośoi 50 km 
od Aten. Oddziały wojsk- rządu a- 
teńskiego bezskutecznie usiłowały 
odzyskać utraconą pozycję. W  ko­
łach rządowych usiłują pomniejszyć 
znaczenie walk pod Pyli.
' W  środkowej Macedonii. powstań­
cy zajęli wioskę Litohoron skąd w y­
cofali się bez strat po nadejściu po­
siłków; rządowych. Wraz z. powstań­
cami uszło w  góry 26i mieszkańców 
wioski.

RZYM  (PAP). Również na Krecie 
oddziały armii, demokratycznej od­
niosły w  ostatnich dniach szereg po­
ważnych sukcesów. Działania w oj­
skowe na tej wyspie' przybierają; z 
każdym dniem na sile. Oddział po­
wstańczy zajął, duże miasto Pirgps.

W ASZYNGTON (PAP ) Dowódz­
two armii, amerykańskiej zakomu­

nikowało w  piątek o mianowaniu 
gęn. James, yan, Elęeta na stanowi­
sko szefa amerykańskiej misji w oj­
skowej w  Grecji na miejsce gen. 
Williama- Livęsey‘a. Nie podano, kie. 
dy van Eleet. obejmie, nowe stanowi- 
,sko,; jednakże przypuszcza się, że 
nosi ąpi lo- ydcrólce. .., | ,

W-llchtek s n'smu niomlctk1 ego „TJa. yesspiegel’' z pierwszym- oilcink>em 
pamlętn$jiów p t. Mikołajczyka-.

ISwaga osadnicy wsiąkowi na Ziemiach Odzyskanych
m oin u  o lrzy m o ć  jnwefołe fo& zp ła tn ie

Ną podstawie zarządzenia Minister^ 
stwar Ziem: Odzyskanych z dnia. 10 
stycznia. 1848, wszyscy osadnicy woj­
skowi, którzy ,za zezwoleniem odpo­
wiednich władz osiedlili się na Zie­
miach Odzyskany oh przed 6 września 
19-16 lub w okresie 6 miesięcy od zda 
mobilizowania, otrzymują bezpłatnie 
umeblowanie do dwu pokoi z- kuchnią 
w granicach ustalonych Wyją­
tek stanowią, osadnicy wojskowi, któ 
rzy plaoą podatek- obrotowy t.zn. są 
właścicielami przedśięb: Q- : .w handlo 
wych, rzemieślniczych lub przemy­
słowych;

Osadnik, który, pragnie, by mu przy 
znano bezpłatnie mebla musi złożyć w 
swoim Urzędzie Likwidacyjnym • po­
danie z następującymi dokumentami:
M Zaświadczenie RICU — stwierdza 
1 jąpe, że osadnik, był żołnierzem 
Wojsk Polskich lub formacji poi- I 
skich przy armiach sojuszniczych w

okresie od września 1939 r. — 9.̂ , 
1945 r, a dla żołniorzyi którzy, byli u- 
czestnikami tylko., walk. w kampanii 
wrześniowej 1939. r v ponadto stwier­
dzenie RKU, że. zą udział w  tych wal 
kach zostali odznaczeni „Krzyżem 
Walecznych**' lub wyższym odznacze­
niem-. ■ ' „  ,

2- Zaświadczeaiie Władz Osiedlen- 
1 czych (Starostwa) stwierdzające 

fakt osiedlenia się za zgodą Władz.* Or 
siadleńczych na terenie . Ziem, Odzy­
skanych, oraz datę tego osiedlenia Się.

3, Zaświadczenie Wojewódzkiego Za- 
‘ rządu Związku Uczestników Walki 
Zbrojnej o Niepodległość i Demokra- 

cję, jeżeli Osadnik nie- jest byłym żoł 
nierzem • Armii regularnej — natomiast 
brał _ udział w  walkach z Niemcami 
j^ko partyzant, lub członek • Korpusu 
Rezpi eczeństwa.

4 Zaświadczenie Urzędu. Inwalidz- 
' kiego, jeśli osadnik jest inwali­

dą wojennym z utratą zdolności za­
robkowej co najmniej 45 proc.

5 Zaświadczenie Urzędu Skarbowego, 
że osadnik nie jest płatnikiem po 

datku- obrotowego.

hślow o rOLSKIK Nr 38 Str. %

g t ł & n ą g ,

Niemcy chcieli zatopić
wielkie przestrzenie Czech

Niedawno wyszły na jaw zamierzenia niemieckie w  dziedzinie gospodarki w o d n c j  w  Gzechosiowacp. 
M i a n o S  Ne^rath i K. H. Frank przedłożyli Hitlerowi olan cz ę ś c i o w e j  zatop.ema Czech pr= 
waMe zapór wodnych i tworzenie ogromnych jezior sztucznych dla uregulowana spławu Ł a b ą p i zez cały

rok. Koło Siąp ^ m  m u 0 M  M. SZESC. WODY,

koło Krzywokłatu. —  drugą 1  Poić— i 60 milionów » .  ~  Ogółem wszystkie projektowane zapory 

miały zgromadzić, na terytorium czeskim
PIĘĆ M ILIARDÓW  METRÓW SZEŚCIENNYCH WODY. 

t, t „naj » , i n bv sie pod wodą. i jakie skutki pociągnęło by to dla ludności Czech, tym me
S S S t S S  a^i trochę. Jedna tylko zapoda krzywoklaeka-o wysokości 80 metrów mla-

ws' 1 ” “ ST

^  7 M ILIARD Ó W 2KW H ENERGII ELEKTRYCZNEJ, CO STANOW I RÓWNOWiVŻNIK 700 TYSIĘCY 
WAGONÓW WĘGLA.

zarówno pod względem higienicznym łak żeglugowym. , , „ , *fc;claż zło, a wbrew woli czyni
Niemcy dziwnie są podobni do tego szatana z „Fausta", który, knuje "wciąż zw. a wmew

dobro.

aggtYln telegraficzna
Q  NIEMCY. We Frankfurcie po­

dano* do wiadomości, że główna kwa­
tera wojak amerykańskich znajdującą 
się_W tym miejscu zostanie w czerw,- 
cu br. przeniesiona, do Heidelbergu,

__Przywódca SPD Schumadher wy­
głosił przemówienie poświęcone sta­
tutowi Bizonil. Wyraził on pogląd, ze 
statut Bizpnii nie zmierza do utwo­
rzenia państwa zachodnio -  niemiec­
kiego. Sohumacher usiłował przekonać 
swych słuchaczy, że jest przeciwny 
idei .rozbićia Niemiec, zaatakował 
■jednak Kongresy: ludowe, zwołane dla 
utrzymania jedności Niemiec.

Q  ANGLIA. Staraniem stowarzysze­
nia, naukowego w Londynie odbyło 
się zebranię poświęcono nauce poi- 
skiej. Prelekcję o nauce w Polsce 
dzisiejszej wygłosił znany badacz an­
gielski I. G. Crother. Znaczną ezęśc 
wykładu poświęcił on Uniwersytetowi 
Wrocławskiemu.

Q  STANY ZJEDNOCZONE. Ame­
rykańska policja wykryła na jednym 
ze Statków, brytyjskich w. porcie no­
wojorskim 55 funtów, opium., .Jest to 
największa afera przemytnicza w 
Stanach. Zjednoczonych. W związku 
z tym aresztowano ponad' 3.000 osób, 
Zamieszanych w szmugiel narkotyków.

O  IRLANDIA'. Wybory do parla­
mentu irlandzkiego przyniosły poraż­
kę obecnemu premierowi de Yalerze, 
którego. partia nie zachowała posiada­
nej dotychczas bezwzględnej, więk­
szości mandatu. Pomimo tó prasa, pod­
kreśla, iż de Yalera nie zgodzi się na 
sformowanie rządu koalicyjnego i roz- 
pisze. nowe wybory.

Q  FRANCJA. Światowa Federacja 
Związków Zawodowych postanowiła 
nie zwoływać międzynarodowej kon­
ferencji dla przedyskutowania planu 
Marshalla, czego domagały sie brytyi- 
sk>ie związki zawodowe.

— Aresztowany przedstawiciel Vlet* 
liainu przebywa nadal w więzieniu. 
Wielu wybitnych dziennikarzy i prore 
śorów wyższych uczelni wystosowało 
Ust otwarty, w  którym domagają się 
•przyśpieszenia dochodzenia sądowego 
a zwolnienia Danlia.



Cena za węgiel: śmierć i kalectwo

Górnicy niemieccy przejrzeli grą
kapitalistów anglosaskich

Korespondencja własna „Słowa Polskiego4
Duesscldorf, w  Styczniu.

Wyzyskiwani przez anglosaskich kapitalistów robotnicy niemieccy, 
przystąpili do strajku. Świat pracy ponawia żądania socjalizacji prze­
mysłu i przeprowadzenia reform społecznych, które - zapewnią, mu 
znośno warunki bytowania. Robotnicy niemieccy chcą pracowaó< nad 
odbudową Europy, a  nie dla prywatnych kieszeni anglosaskich kapi­
talistycznych rekinów.

W jednej z kra- 
n i a  f c f lP f l  jowych gazet prze 
w iu  o  czytałem w  arty-

n ram i 3 kule> omawiâ “ 
| ł l d v l l j q  cym zagadnienie

. „ _  ostatnich straj-

górnicy ? k°  ̂ w Niem-
®  *  ’  czech, takie zda­

nie; „Rozpuszczeni Niemcy pozwala­
ją  sobie’ na strajki—"  Autor tego 
artykułu wykazał zupełny brak zna­
jomości stosunków w  strefach za­
chodnich. N ie wszyscy Niemcy są 
rozpuszczeni; nip wszyscy , bowiem 
są obszarnikami i' przemysłowcami, 
by mogli liczyć na tolerancję za­
chodnich okupantów. Robotnicy nie 
mieccy strajkują nie dlatego, że są 
rozpuszczeni, a dlatego, że nie- chcą 
swą niewolniczą pracą wzbogacać 
kapitalistów. Postępowo myślące..ro­
botnicze rzesze, w  strefach zachod­
nich ' walczą z wyzyskiem kapitali­
stycznym i zasługują na coś więcej,, 
jak określenie mianem „rozpuszczo­
nych".

N A  PO CZĄTKU  B Y ŁA  CHĘC 
Z^TSKU

Kapitalistom anglosaskim chodzi 
głównie o niemiecki węgiel. Na wę­
gieł bowiem istnieje wielkie zapo­
trzebowanie w  zniszczonym przez 
wojnę- i odbudowującym się świę­
cie. Węgiel można dobrze sprzedać. 
Anglosasi postanowili wyzyskać ko­
niunkturę i dobrze zarobić na nie­
mieckim węglu,

W ęgiel jednak nie rośnie na po­
lu, lecz trzeba go spod ziemi wy­
dobyć. Polityka kapitalistów anglo­
saskich poszła w  tym kierunku, by 
przy użycią — wypróbowanych w  
krajach kolonialnych środków na­
kłonić górnika niemieckiego do jak 
najwydatniejszej; pracy w  przemy­
śle górniczym okupowanych stref.

Robotnikom prze

..ZWi6kSZ0- mys!u ^m iczego
** ^  p r z y r z e c z o n o

HH zwiększone racje
I lu  i d u ] u  żywności oraz pre

mie w  ubraniu,I premie bieliźnie, obuwiu,
papierosach. Istot 

nie przydziały żywnościowe dla gór­
ników zwiększono, a rekordowe o- 
. sięgnięcia poszczególnych górni­
ków nagrodzono premiami.

Głodni górnicy1 niemieccy rozpo­
częli wyścig pracy, który Anglosa-r 
som przyniósł miliony ton węgla, a 
bardzo wielu górnikom kalectwo lub 
śmierć. |

Jak mnie poinformował jeden ze 
sztygarów niemieckich, w  Dortmun­
dzie, od chwili wprowadzenia pre­
miowania wydobytych ton węgla* 
szalenie zw iększyła się śmiertelność 
wśród górników.

—  Człowiek głodny, wracający od 
pracy do głodującej rodziny, óświad 
cza mój informator, gotów się na I

śmierć zapracować, byle mieć tę 
nadzieję, że chociaż raz naje się do 
syta* i rozweseli paczką amerykań­
ską smutną rodzinę.

Wyzyskując ciężką sytuację żyw­
nościową rzesz pracujących, kapi­
taliści anglosascy wycisnęli z robot­
ników ostatnie krople potu. Akcja 
się powiodła. Prasa i radio donosiły 
stale o nowych sukcesach górników 
w  Zagłębiu Ruhry, W listopadzie 
ub. r. osiągnięto szczytową cyfrę 
284.000 ton wydobytego w  jednym 
dniu węgla. Kapitaliści zacierali rę­
ce, dolary płynęły niczem woda...

ILE  ZARABIAJĄ?
Jak wspomnieliśmy na początku, 

górnik niemiecki. pracuje dla kapi­
talistów anglosaskich, którzy z je­
go pracy ciągną wyłącznie zyski. 
Tona niemieckiego węgla sprzedawa 
na jest na rynku światowym po 
21,5 dolara; Niemcom płacą za to­
nę 15 marek (równowartość trzech 
amerykańskich papierosów). Nie 
trudno jest obliczyć, ile-zarobili An- 
glosasi na niemieckim węglu; nie 
trudno, zrozumieć ich stanowisko na 
konferencji londyńskiej...

W  grudniu ub. 
r. wydobycie węg 
la zaczęło nagle 
spadać w  zastra- 

i l f l i f l o i i O I i  szający sposób. Za 
miast ' listopado­
wych 284.000 ton, 
w  grudniu wydo-

J byto tylko 197.000 łon (dziennie):.
Zaczęto zwoływać konferencje i 

szukać przyczyn spadku produkcji.
Eksploatowani przez Anglosasów 

górnicy niemieccy, przejrzeli ich 
grę. Przekonali się, że zwiększenie 

i dla nich racji żywnościowych od­
było się kosztem i^ i rodzin, ich ko­
legów, zatrudnionych w innych ga­
łęziach przemysłu.

Ani Amerykanie, ani Anglicy nie 
przeznaczyli na ten cel ani jednego 
grama z własnych zapasów żywno­
ści, chociaż głoszą urbi et orbi, że 
nic za darmo z Niemiec nie biorą... 
bo nie potrzebują.

A le legendą o anglosaskich do­
broczyńcach rozwiała się jak mgła, 
k iedy się przekonano, że i paczki 
CARE, przydzielane pojedynczym, 
wyróżnionym górnikom z magazy­
nów amerykańskich, okazały się o- 
szukane.

W Dortmundzie miałem okazję dó 
obejrzenia zawartości takiej paczki 
Wszystkie rzeczy —  poza puszka­
mi $-4 były zepsute i nie nadające 
się' do konsumeji.

Niemcy w  dzisiejszych czasach nie 
są wybredni, podniosą- z błota oku- 
rek papierosa, ale -zgniłych papie­
rosów amerykańskich z zamoknię­
tych paczek, palić nie mogą. Papie­
rosy, kawę, herbatę, cukier, czeko­
ladę, płatki, witaminy trzeba w y­
rzucie.

—  To są te premie —- mówi gór­
nik Otto, zbierając zawartość zepsu­
tej paczki do stęchłego kartonu. — 
W paczkach miała być odzież i bie­
lizna, gdzie się to podziało? —  py­
ta Otto, wiedząc, że został -.ordy­
narnie oszukany. N ie tylko on jeden, 
wszyscy wyróżnieni górnicy otrzy­
mali takie paczki.

1  t o n a  w ę g l a  

— t r z y  

p a p i e r o s y
— To są demokraci!... N ie słu- 

cham wyzwisk, rzucanych pod ad­
resem superdemokracji zachodnich, 
przez zawiedzionego człowieka. Wy 
chodzą na ulicą, na której widzę ma 
szerujące rzeszo manifestujących ró 
botników.

„UPRZYW ILEJOW ANI"

I POKRZYW DZENI 

POROZUMIELI SIĘ

„Uprzywilejowani" przez Anglosa 
śćw górnicy hiemiećcy po zorfento- 
waniu się w  sytuacji porozumieli 
się z robotnikami pobocznego prze­
mysłu górniczego, którzy chociaż 
również przyczyniali się do zwięk­
szenia wydobycii węgla, produku­
jąc sprzęt górniczy, nie korzystali 
nawet z tych fikcyjnych przywile­
jów  co górnicy. Rozpoczęto zorga­
nizowaną akcję przeciwko wyzyski­
waczom anglosaskim. Stanęły kopal 
nie, fabryki, przedsiębiorstwa prze­
mysłowe w  Zagłębiu Ruhry. Robot­
nicy ogłosili strajk protestacyjny.

I  CO DALEJ? ■

. Jakie środki zaradcze przedsię- 
wezmą kapitaliści by strajkujących 
górników w  Zagłębiu Ruhry skło­
nić do pracy, nie wiadomo. Jest 
rzeczą pewną, że ci ostatni nie da­
dzą się nabrać na lep frazeologicz­
nej propagandy zachodnich demokra 
tów. Przekonali się bowiem, że po­
stąpiono z  nimi jak z Murzynami 
W koloniach,

—  M y nie jesteśmy Murzynami — 
wołają górnicy...

Kapitaliści radzą i  szukają no­
wych haseł.

M. MARKOWICZ.

Go mówią, lekarze o Kur-Kumie

Przed 2T:* tśfy
Przy fala -.ku 
płonącyc'- pochodtl 
Legnica :tsoiuałn J 
ostatniego Piasta

Dnia 8 lutego 1870 r Lognię/. >•.«> 
świadkiem żałobnej u r c c z y o - ,v «» 
grzebu ostatniego kjłiffliit i^iastow^Mt, 
go na Śląsku, Jerzegp '"nli.ohm, Prze® 
kilku zaledwie Jnlasto -1-
działo uśmiechającego i>f-» uo u£n m ! 
sakańców -r- księcia Legnicy,
gu i Wołowle, a dziś cr.o
świadkiem pogrzebu tego ęiqtna*iolc$ 
niego młodzieńca,

Legnica przybrała khorakter odśw 
ny; ponieważ obrzędy pogrzebowe iwl 
były się  wieczorem, w  oknodFi 
to się pozapalane świece, .* na rogeeft 
ulic od B ram y Wroc awskfej dft & j folffl 
ła  św. Jan a były zacienicie nair.ee * “ 5 
pochodnie. Przed konduktem p <o t8 ®  
bowym i po obu jego stronach ;»dy sof" 
k l czarno ubranych Obiopców ze 
lam i w ręku, karaW.*.n ciągnęło .-zcśęj 
Wopanalych koni, tąunma btygra&BSf! 
od złota i srebra. Lrgendo opowśltaWlj 
że gdy żałobny koądukl zbliża) 
do kościoła św .'Jo n a , tta$rtJ$KttzwE

Na łamach „Słowa Polskie 
go" ukazał się w dniu 9 grud­
nia ub. r. artykuł o Kur - Ku 
mie, leczącym gruźlicę, zabija-* 
jącym bakterie gnilne i uniesz 
kodliwiającym jad żmii.

W związku z tym otrzyma 
liśmy ze sfer lekarskich nastę 
pojący list: •

W artykule o JECur - Kumie powoła 
no się na badania, które przeprowar 
dzał nad-Kur -  Kumem, wraz ze swy 
ml asystentami, zmarły niedawno śt 
p. prof. Zdzisław Skibiński,, dyrektor 
Kliniki Gruźlicy Płuc we Wrocławiui 
Wobec tego jest obowiązkiem Klini­
ki podać wyjaśnienia, dotyczące tej 
sprawy i sprostować nieścisłości za­
warte, w artykule.

Prawdą jest, że naturalista Włodzi­
mierz Kurczyński zwrócił się do Kli­
niki z pirośbą o przeprowadzenie ba­
dań nad Kur - Kumem 1 te dostarczył 
pam kilkanaście butelek tego płynu. 
.Prawdą jest, że ś. p. prof. Skibiński 
•polecił swoim asystentom rozpoeżąć od 
powiędnie doświadczenia, które po Je 
go śmierci w  dalszym- ciągu się-prze­
prowadza. Natomiast nieprawdą jest, 
że Kur - Kum został opatentowany.

Patenty uzyskane dotychczas przez 
Korczyńskiego dotyczę spraw konser­
wacji płynów spożywczych, wypieku

Chleba-witaminowego i; drożdży wita­
minowych i  nie mają nie- wspólnego 
z leczeniem gruźlicy.

Nieprawdą jest,, że wynalazek 
ob. Kurczyńskiego stanowi rewe­
lację na polu walki z gruźlicą. Kura­
cja kumysowa Kurczyńskiego jest tyl 
ko naśladownictwem znanej od dawna 
naukowo opracowanej metody leczni­
czej. ■

NAMIASTKA KUMYSU 
* Kur - Kum jest sfermentowaną 

mieszaniną mleka krowiego i przetar 
tego, naświetlanego uprzednio, lampą 
kwarcową, skiełkowanego owsa. Wy­
nalazca uważając Kur - Kum za na­
miastkę kumysu, tr. zn. sfermentowa­
nego mleka kobylego, przypisuje mu 
podobne działanie.

Kumys jest napojem znanym od 
wielu stuleci (w stepach południowo 
— wschodniej Europy). Na lecznicze 
działanie kumysu zwrócono uwagę 
przed ok. 100 laty. Zauważono, że spo 
żywanie- większych ilości (około 11 
litrów dziennie) kumysu, połączone 

z kuracją klimatyczną, przeprowadza 
ną w  zdrowy oh okolicach stepowy eh j 
wywiera pomyślny wpływ na odżywię 
nie ogólne, a tym samym na organiz­
my zagrożone gruźlicą.

Te spostrzeżenia doprowadziły do 
zorganizowania w tyoh okolicach sze

Stary Ratusz z 17

dzwon tegp kościoła p ijk i u* 
kilku centymetrów.

Ostatni Piast śląski, zmarły Si.itóTOj 
pada- 1675 r., pochowany w  kapJStó® 
Piastów, największej! i 
szej kaplicy wymienianego już Itcrścipf 
ła św. Jana. W kaplicy tej spaczyła 
wielu książąt piastov ■ tęSfcj 
kich i  brzeskich. W i jej wewn 
ścianę wmurowana jest tablica z t£- 
cińskim napisem, który między inny' 
•m-i mówi^.że tutaj., sjh?ciyy/sj%. ? HraflK 
Piastów, którzy dali Eo-isce — 34 kro* ; 
lów, Śląskowi — 123! książąt. kośKo* 
łowi katolickiemu — 0 wyooklch dc 
stolników, północnym zaś krezom POI 
ski wiarę chrześcijańską. Rcdzlua Pic 
stów — głosi napis —• roł-sze-:- ' ła y:. 
Polsce naukę i wiarę,1 w:mósf! 'eoścło 
ły, miasta, szkoły, zamki >. tnmf ob*' 
ronne, a Niemcy obroniła przed fifcl 
wałą tatarską.

Kaplica Piastów jt?«fc obecnie 1 Wj 
stadium odnawiania i cz*= 
ćfzających.

regu sanatoriów pozostających pod 
nadzorem lekarzy. Dziesiątki tysięcy 
kuracjuszy zjeżdża tam corocznie dla 
poprawy zdrowia w okresie letnim.

KUMYS A  GRUŹLICA 
Z początkiem obecnego .stulecia w 

związku ze wspaniałym rozkwitem gór 
skich sanatoriów i  postępem medycy­
ny klinicznej, kuracja kumysowa stra 
ciła na znaczeniu. Wielu wybitnych' 
specjalistów Związku Sowieckiego do 
szło do przekonania, że leczenie kumy , 
sem nadaje się tylko dla lekkich ła­
godnie przebiegających przypadków 
gruźlicy płuc, jako metoda pomocni­
cza, ogólnie wzmacniająca, natomiast 
cięższe formy gruźlicy płuc muszą być 
leczone metodami klinicznymi. Specja 
liści sowieccy podkreślają, że w przy 
padkach gruźlicy . płuc jamistej, 
gruźlicy krtani, nerek i. kiszek — le*̂  
czenie kumysem nie przedstawia war 
tości i najczęściej sprowadza pogor­
szenie.

Ob* Kurczyński twierdzi,, że Kur — 
Kum produkowany z mleka krowiego, 
a nie z mleka końskiego, potrafi za­
stąpić: kumys. Nre maifty na to żad­
nych dowodów.. .-•>

(—) Zbigniew Garnuszewski 
dr. med.

Adiunkt Kliniki Gruźlicy Płuc 
we Wrocławiu.

Biblioi h&
»Roinansóu; i :'.>h : i 

Nakładem Spółdzielni Wynawn, 
„Czytelnik** ukazał si£ p l m . i ' ? m  
„Biblioteki Romanso-w < I ’c vie d £i 
—  wydawnictwa popularnego.. k':i:c 
tna na celu zastąpieni? c Lezs/; 
wych, często Szkodliwy -a w y d : 
nictw brukowo - semacyjir en pi 
wartościowe dzieła Iif.era.Glii e.

Pierwszy zeszyt - or.<sfci
wiera opowieść historyczną Teodorą! 
Tomasza Jeża pt. „N >. 1 
rambaszy**/opisuj ącą| walkę t.yzv o- • 
leńczą Serbów przeciwkc T-irkom.

Aktualne refleksie

Gdy się rodzi świadomość miasta
Białemu człowiekowi w- pierw­

szym dniu pobytu w  Chinach wszy­
stkie Twarze Chińczyków wydają się 
jednakowe. Dopiero po pewnym 
czasie dostrzega różnice i zaczyna 
odróżniać indywidualność twarzy 
chińskiej.

Daktyloskopia opiera się na pew­
niku, że nie ma w  świecie dwu jed­
nakowych odcisków palca.

Przysłowie mówi, że historia się 
ale powtarza. N ie .rad jednakowych 
tai, nie ma jednakowych rysów 
'Warzy, nie ma Identycznych urny- 
dowości ludzkich. I  na lyni, właśnie 
polega smak życia. Jest to film w ie­
cznie inny.

Jak nie ma dwu jednakowych ilu- 
ttai, tak też nić ma i dwu jednako- 
•■■ych miast. Lecz dopiero bystrzej­

sze wpatrzenie się w  oblicze miasta 
pozwoli nam? na odszukanie tych 
cech, które składają się na jego in­
dywidualność.

Polska nie jest monotonią jedne­
go typu miast i miasteczek, lecz jest 
właśnie symfonią, w  której gra i 
hejnał mariacki i warsztat łódzki, 
syrena warszawska i młot śląski, 
szum Odry i zgrzyt dźwigów szcze­
cińskich.

Tak samo jest i na Dolnym Ślą­
sku. Jelenia Góra ma swoje własne 
oblicze. Miasto niezwykle ambitne 
staje się dziś ważnym ośrodkiem ko 
munilcacyjnym, turystycznym, spor­
towym. Jest to niejako stolica regio 
nu turystyczno-klimatycznego. Miej 
scowośći podgórskie mają zawsze 
wysokie ambicje kulturalne. Zako­

pane, stolica Podhala, tętniło ży­
ciem kulturalnym. Tu zjeżdżali i o- 
siadali pisarze, malarze, muzycy. 
Wabił ich urok krajobrazu. Ten sam 
objaw stwierdzamy w  Jeleniej Gó­
rze. Tu powstaje obok Wrocławia 
drugi poważny ośrodek kulturalny. 
Osiadają pisarze i  malarze, rozwija 
się życie teatralne. Jelenia Góra 
jest już miastem pełnym wyrazu.

Wałbrzych —  największe centrucą 
przemysłowo - górnicze Doi, Śląska 
ma znowu wyraz zgoła inny. Tu 
przeważają, raczej elementy gospo­
darcze. Jest to mrowisko' pracy. 
Wielokilometrowe linie tramwajo­
we wypadające' z  miasta w  okolicę 
chwytają niejako cały region w  
sieć Wałbrzycha. Miasto to tworzy 
już dziś ze swym regionem zgrany 
zespól pracy. Wałbrzych ma swój 
rytm, swoje specyficzne tempó, po­
wiedzielibyśmy nawet swój własny 
klimat.

W miarę jak rodzi się świadomość 
indywidualności miasta, powstają

nowe ambicje. Ktoś w  Polsce cen­
tralnej, n ie widzący świata spoza 
swego biurećzka redakcyjnego, pal­
nął głupstwo o konieczności centra­
lizacji prasy w  Polsce. Oburzył się, 
że Ostrów czy inne miasto Polski 
ma swój tygodnik czy dziennik.

A leż właśnie najwspanialszą chlu­
bą Polski nowej jest przepiękny 
wachlarz prasowy. Gdy spojrzymy 

S na kiosk mieniący się barwą tygod­
ników, gdy rzucimy okiem na kolej 
kę ludzi ustawiających się w  nie­
dzielne przedpołudnie, po wyjściu z 
kościoła, aby kupić „swoją gazetę"— 
to rozumiemy, że dokonała się rzecz 
wielka. Wzrasta czytelnictwo dzien­
ników, periodyków. Prasa osiąga 
dziś nakłady, o których nikt nie ma 
rzył przed wojną. Gazeta stała się 
dziś naprawdę Chlebem . powszed 
nim.

Toteż nie należy potępiać ambi­
cji miasta, które doszło do pełnej 
świadomości, że pragnie mieć swój 
własny dziennik. A leż to jest ambi­

cja najszlachetniejsza. Ta : n 10 
że ludzie przywiązali ^  ę do sw«f.y‘> ,, 
miasta, że zżyli się z totiKfo że :h .:i 
czytać o sobie, o swoi cl. s*.'iacach, 
chćą wiedzieć, komu co ńę urzyd. 1 - ii 
rzyło, gdzie się możpa zabr-wić, 
się będzie jutro i pojutrze chlało -v i1 
jego mieście. Ludzie 
spakowanych kufrach nic myślą- -S
własnej gazecie. Tŷ ri-ro ci. kh»r?y | 
już wrośli sercem i j  uf ca lyijcUa J 
grunt nowy — marzą o wlasjiyirt | 
dzienniku.

Co by to była za radość/ gdyece ■! 
w  pewien dzień wybiegli na J
rynek gazeciarze z  gazetą n.rr^.^o-1 
miasta...

Własna gazeta wytabia 
swojskości. Każdy je j rturaer jc$$ l 
mocną afirmacją nas- <. ,"0 t 1 j 
tym regionie. Każde jjej sio w:? .h ,óv«. 
nam —  jesteśmy, po^rtro ipm .. .*•
kolejne jej numery składają ai- ra- J 
historię miasta, którą my twoiz/T/,*.

SŁOWO POLSKIE  Nr S8 K lf- *



Przygotujesz córce wyprawiła bieliznę i pościel
Otftf z a s ie jfe s z  n o  fc€»rwŚM*€$§kć le w  i k o n o p ie

<j&oz4LKe.e.

Jest tablica 
ale^są i śmieci

można wnioskować z po- 
^ w ierzchownych obserwacji, mia­

sto zaczyna powoli przygotowy­
wać się do Wystawy. Każdy re­
sort Z.M. robi co może w  tym 
kierunku. Również i Z.O.M. (wy­
jaśnienie dla niewtajemniczo­
nych —  Miejski Zakład Oczysz­
czania Miasta) dokłada starań, 

^by  W tym przynajmniej okresie 
miasto lśniło czystością. Taka 
jest ambicja tego zakładu. Wy­
wozi więc tonami śmieci. Nie­
stety, stosuje przy tym system 
t.zw. „popularne odgruzowania*4, 
to znaczy^ przerzuca śmieci z 
jednego miejsca w  drugie. Naj­
gorzej cierpią na tym mieszkań­
cy ulic Bolesława Krzywouste­
go i Grudziądzkiej, którym ZOM 
wysypuje śmieci dosłownie podok 
nami. Biedacy zaś ze swej strony 
zasypują , ZOM i ZM i MKS i w  
końcu naszą redakcję listami i 
memoriałami j oświadczają, że 
jeżeli tak dalej pójdzie, to staną 
się najzaciętszymi przeciwnikami 
Wystawy i nie chcą jej na oczy 
Oglądać. Ze swej strony zdoła­
liśmy się jedynie dowiedzieć, że 
ul. Bolesława Krzywoustego, jako 
„główna wylotowa44, ma być upo­
rządkowana, a śmieci 'wywozi 
się tam dla .niwelacji terenu.
A Bezstronnie należy stwierdzić, 

-s3€~^+afnTo~pojawiła się na tym 
( śmietnisku tablica z napisem: 

„Składanie śmieci w  tym miej­
scu surowo zabronione, pod karą 
itd". Cieszy nas, że przynajmniej 
nikt inny nie będzie zaśmiecał 
tego miejsca, lecz tylko wyłącz­
nie ZOM.

P.S. Znaczenie skrótu ZOM  
wyjaśniono powyżej ZM—Zarząd 
Miejski , MKS nie znaczy Mono- 
-pol- kieliszkowo-spirytusowy, lecz 
Miejska komisja Sanitarna.

TUWICZ

KjOMUJNIKATY
i PROGRAMY

Krysie i Bożeny przeważajq
choć i Zbyszkowie majq coś do powiedzenia

Teatry

Wrocław jest miastem ambitnym. 
Z każdym tygodniem przybywają 
mu nowe linie tramwajowe, dziesiąt 
ki odremontowanych budynków' —  
w  jego fabrykach wyścig pracy pod 
nosi poziom produkcji. Jak grzy 
by po deszczu wyrastają nowe kli­
niki, mnożą się imprezy kulturalne.

Przybywa Wrocławiowi również... 
autochtonów, tych najmłodszych, 
model: rok 1947/48. W  słoneczne dni 
Wyjątkowo łagodnej zim y, po uli­
cach naszego miasta krążą coraz 
większe tłumy jasnych, dziecięcych 
wózęczków. Liczba urodzeń zwięk­
sza się z każdym miesiącem. Rok 
1848 zapowiada się świetnie pod 
tym względem; od początku stycz­
nia do dnia dzisiejszego urodziło się

już we Wrocławiu 1021 niemowląt, 
w  tym kilka par bliźniąt.

Sympatyczne urzędniczki w  refe­
racie urodzin TJrzędu • Stanu Cywil­
nego nie mogą nadążyć z rejestracją 
coraz _ nowych zgłoszeń. Obecnie 
liczba zgłoszeń dochodzi do 60 dzień 
nie.

—  W styczniu urodziło się więcej 
chłopców — informuje nas jedna z 
urzędniczek. W  poprzednich miesią­
cach była nadwyżka dziewcząt, o- 
statńio przeważa płeć brzydka.

Najmodniejsze dla dzieci są obec­
nie we Wrocławiu imiona: Zbi­
gniew, Ryszard, Zdzisław, wśród 
dziewczynek przeważają stanowczo 
Krysie i Bożeny, dużo jest rów­
nież Irenek i Wiesław. Często spo

l tyka się Elżbiety, imię to otrzymują 
przeważnie maleńkie wrocławian- 
ki na drugie.

Dużą popularnością cieszą się 
imiona słowiańskie. W imiennych 
listach uródzin roi się od Zbignie­
wów, Lechów, Mirosław. Tu i 
ówdzie trafiają się imiona niezwy­
kłe, fantazyjne: Arietty, Mariole, 
Liliany i Alfredy. (mg).

Cała załoga Pafauiagu 
staje do uiyścigu pracy

W  ślad za grupami robotników 
montażu kotlarsko-wagonowego, 
taśmy* regulacji i odbioru pod­
wozi, oraz malarzami przystą­
piły do współzawodnictwa pra- 
t j na w^glarkowni Pafawag we 
Wroclawju grupy spawaczy, pra 
cownicy działu obróbki maszy­
nowej drzewa, oraz ślusarze dzia 
ty montażowego.

...Rejestrować muszą się lekarze 
weterynarii, felczerzy, oglądacze zwie­
rząt, trychinoskopiści, dezynfektorzy 
oraz wszyscy, przeszkoleni w służbie 
weterynaryjnej. Ostateczny termin u- 
plywa z dniem 10 bm. w biurze le­
karza wet. ul. Nowowiejska 36.

...Działkowcy, jeżeli chcą mieć do­
bre zbiory, muszą opiekować się drze­
wami. Jak to należy czynić, mogą się 
dowiedzieć na odczycie, który odbę­
dzie się dn. lo  bm. o godz. 10'w ki­
nie Śląsk.

...Powstał „Polski Związek Inżynier 
yów i Techników Budownictwa*' przez 
fuzję Polskiego Związku Inżynierów 
Budowlanych ze Stowarzyszeniem In-
-a y n i»ró w  i : T eo h ir ik ów  B u dow n ic tw a .
Nowy związek jest jedyną reprezen­
tacją technicznego świata budowlanego 
w ramach naczelnej .organizacji teoh- 
niózenej (NOT).

...Obchód 100-letniej rocznicy „Wios 
ńy Ludów** organizuje we Wrocławiu, 
specjalny komitet. Zebranie komitetu, 
■na-. którym omówione będą szczegóły 
imprezy, odbędzie się w dniu 11 lu­
tego w gmachu Uniwersytetu (Plac 
Uiiiiwersytecki) o godz. 16-tej. ~

...Najbardziej czynnym z kół nauko­
wych na terenie Uniwersytetu jest 
Koło Filozoficzne, w którym odbywa- * I

2  sa M M  3

N A  Z A B A W I E
.'.Zabawa była w pełni. Pary wiro-. 

wały pod takt tanecznej melodii.- 
Panna Mania w niebieskiej sukni, 
.i pąsową różą przy gorsie i w 
.ciemnych lokach nad czołem miała 
.ttjpocjałńe powodzenie.. Pulchne w 
całości a w szczegółach — w tań­
cu przecież była leciutka jak piór- 
kp albo balonik.

Nic dziWihego, że p. Feluś ogniste 
komplementy sypał swej partnerce:

— Panna Manlia na oko masywna 
w sobie i nabita jak rzepa, ale 
przy bliższym poznaniu lekuchma jak 
wydymana...
' —  Każda 'jedną kobieta ’ znaczącą, 
figurę musowo posiadać powinna i 
letikość przyrodzoną także samo — 
skromnie i walory ©we uogólnia­
jąc, orzekła panna Man&ą.
; —  Świętą rację panna Mania wy- 
.‘raozcigólnia: Kobiełte nie figurowa
wprost do' luftu swoje przeznaczenie 
ppsiada., Z panną Manią za prze­
proszeniem do . upadłego można by 
tańcować...
• — Nie sako;dzi nic — grzecznie, 

wedle form towarzyskich, odpowie­
działa d ans erka, wirując wraz z pa­
rtem Felusiem.

Ta kcnflidencja panny Marni z pa­
nem Felusiem nie podobała się moe- 
ńó panu Alojizemu. Bowiem nadob­
na królowa balu — był czas, że gu- 
Mówoła w panu Alojzym, a raczej 
w Jego fundacjach natury spoźyw- 
ęaeg i kulturalnej.

Więc lody, olasika. karuzela, kino 
-4- oto .lista wydatków - .'ofiarnego 
mężczyzny, który ponosił te ciężary 

całkiem bezinteresownie, a,le z 
myślą o innej odpłacie „słodkiego 
ciężaru**.

|MCiężar“ tymczasem spoczywał uf-

SŁOWO POLSKIE Nr 3S Sir. i

nie w ramionach rywala.
| Orkiestra grała walczyka. Goście 
mieli już dobrze w czubie. Pan Fe­
luś uczył swą piękność swinga I  nie 

I miał zamiaru wejść do kółeczka.
I Z okazji łatwo skorzystał pan A- 
lo-jzy i próbował namówić pana 
Felusia do ogólnego walca w sposób 

I krótki a węzłowaity, raczej na migi, 
czyli mówiąc zwyczajnie „uskutecznił 
wycisk**, bowiem ręka swędziała go 
już dawno. Zakotłowało się w kó­
łeczku. '* Zaozął się taniec pod nazwą 
bijatyka. Wódka działała przepiso­
wo. Walił kto mógł i jak mógł.

I Grono zacietrzewionych _ narastało 
coraz wspanialej.

Nie można .było nic rozróżnić prócz 
skłębionych rąk i  nóg, tułowi . i 
głów. Wśród grona walczących zna­
lazł się milicjant, działający w cha­
rakterze uspakajającym. Gdy upadła 
mu broń, ktoś ją Chwycił i oddal. 
Zdawało się temu i owemu, -żć 
broń się dwoił, troi... •

Kucharz, który właśnie niósł ka­
napki, zobaczył spoza bariery scho­
dów jak się tłuką na dole. Postawił 
wiięe tacę i skoczył z bariery wprost 
na walczących w sam ' środek. Czy 
w ten sposób'rozgromił towarzystwo, 
nie wiadomo. Ale milicja do- 
dokonała 'tego bardzo łatwo. Awan­
turę z likwidować o.

Następstwa _•karnawału skupiły się 
-na panu.. Alojzym i jego koledze,
I ndkt jednak broni nie używał. Wpraw 
I dziię jeden z oskarżonych podniósł 
broń, którav c wypadła milicjantowi, 
alej oddał ją prawemu właścicielowi. 
Sarp pósizkoociWńny nie wie, czy był 

| uderzony pistoletem czy butelką. W 
tych warunkach. Sąd oparł się n« ze­
znaniach mllfćjifntów dając im cał­
kowitą < wiarę. • A na tej podstawie 
oekairżonych uniewinnił. J:K.

ją się zebrania co tygodnia.
...Klub inteligencji pracującej ma 

być otwarły definitywnie w dniu 15 
lutego br. Mieścić się on ma w daw­
nym lokalu „Narcyz**. w Rynku.

...Śledzie cieszyć się będą powodze­
niem na rozmaity oh ,,śledzić wkach" 
urządzanych w ostatni dzień kat na­
wału. Mężna Je będzie konsumować 
w Klubowej na „Śledziu*!, urządza­
nym przez PCK, lub w salach mar­
murowych w hotelu „Polonia**, gdzie 
„Śledzićwkę‘* urządza' Miejski Komi­
tet Odbudowy Warszawy, względnie 
ii Pracowników Budowlanych w sali 
OKZZ,. jak. również na „Śledziu u Mę 
dyków". Wybór jest duży, a śledzi nie 
zabraknie^ . x. .. .

..Czeskie statki handlowe już z koń­
cem marca zaczną kursować pó Odrze.: 
Na razie-tabor składać ma się z 40 
jednostek pływających. We Wrocławiu 
ma swą siedzibę delegatura Czecho­
słowackiej Żeglugi na Odrze, której 
centrala znajduje się w Morawskiej 
Ostrawie.

MO walczy
z opilstwem 
i włóczęgostwem

(h) MO. prowadzi nieustanną wal­
kę z włóczęgostwem, opilstwem 
i osobami, - zakłócającymi śpolićj 
publiczny na terenie Wrocławia. 
I  tak, w  czasie obławy zatrzymano 
wczoraj P. Fleischera, i Dorotę Wa- 
totę, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Tegoż dnia za zakłócenie spo­
koju publicznego w  tramwaju za­
trzymano Jana Masejconika, zam. 
przy ul. Spiżowej, a za opilstwo A. 
Cieślika . oraz J. Barańskiego.

ODGRUZOWANIE 
we Wrocławiu

postępuje szybko naprzód
Pó raz pierwszy we Wrocławiu, 

w  ramach prac nad uporządkowa­
nie miasta wzięli udział minerzy 
cywilni. Dotychczas wszelkie prace 
związane- z odminowaniem miasta 
przeprowadzało wojsko. W  dniu 6 
b.m. przystąpiła do pracy ̂ rupa mi­
nerów prywatnych, specjalnie przy 
byłych z Warszawy. Prace miner­
skie przeprowadzane będą na szer­
szą skalę wzdłuż magistrali PK P  
między ulicami Zielińskiego i w  
okolicy Dworca Głównego. Materiał 
uzyskany przy tych pracach, w  
szczególności cegła, wykorzystany 
będzie przy pracach nad odbudową 
miasta.

f r a s z k a

POZETECZNE ZWIERZĘ 
Największy pożytek —  
z rogacza —  mój drogi: 
żony noszą futro, 
a mężowie rogi...

LUCJAN SOCHA

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI, niedziela, 8 bm. godz. 11-ta „Ar­
tyści" przedstawienie .zamknięte dla 
świała pracy. Godzina ,19-ta „Arty­
ści".

PAŃSTWOWY TEATR DOLNOŚLĄ 
SKI w sali Teatru Popularnego, nie­
dziela 8 bm, godz..l9-ta ostatnie przed 
stawienie „Ładnej historii**.

TEATR CHOCHLIK — 8 bm. godz. 
10-ta i 19-ta „Wzgląd na wgląd w 
Rząd".

Hina
„ŚLĄSK" — ul. gen. Świerczewskie­

go 87 „Kulisy wielkiej rewii**. 
„SCALA" — ul. M'ikołaja 27 (radź.). 

„As wywiadu".
.‘.WARSZAWA" —- ul. Fredry 16 — 

(frane). „Piękna przy gada". 
„ODRA** — ul. Kołłątaja 32 (emer.) 

„Podejrzenie".
„POLONIA" — ul.. Żeromskiego 53 

(amer.) „W cieniu podejrzenia". 
„TĘCZA" — ul.. Kościuszki 177 (radź.)

„Piętnastoletni kapitan".
„FAM A" — Psie Pole (fra-nc.). „Lu­

dzie i manekiny” .

Nocne djjżurii aptek
Pod „Zgodą" — Witosa 47.

„ „Jeleniem" — Rynek 44.^
„ „Różą" —' Olszewskiego 75 

„Bonifratrów" — Traugutta 57.

Komunikat WRN
W związku z zarządzenie/n od­

praw w poszczególnych powiatach 
na Dolnym Śląsku dla członków 
prezydiów terenowych rad narodo­
wych ob. ob. przewodniczący i w i­
ceprzewodniczący Dolnośląskiej Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej nie b ę ­
dą przyjmować stron w Prezydium 
Dolnośląskiej Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w następujących dniach 
b. r :

g.2: 11.2. — 14,2. włącznie. 18.2 
i 19.2., 25.2. i 26.2:, 3.3 —  6.3, 
10. 3, — 6.3., 10,3. —  12.3. włącznie 
a nadto ob. przewodniczący Doln 
W RN nie będzie przyjmował stron 
w dniach 17 i 18.3. b.r.

W y p a d k i . . .  k r a d z i e ż e
Złodziej na zabawie tanecznej 

(h) Na ząbawie tanecznej zorga­
nizowanej w  Leśnicy koło Wrocła­
wia niektórzy z uczestników tej za­
bawy korzystając ze ścisku; i pod­
chmielenia większości tańczących, 
usiłowali dokonać kradzieży garde­
roby. Spostrzegł to pełniący służbę 
funkcjonariusz MO i: aresztował zło­
dziei. Są to: K. Jarosiński i Ta­
deusz Mazur, zam. przy ul. Brodz- 
k ie j. we Wrocławiu.

Kradzież u.ieszkauia 
(h). C, Bartnicka, zam. we W rof 

cławiu przy ul. Pułaskiego* włamała 
się do cudzego mieszkania chcąc 
dokonać kradzieży, lecz została, a- 
resztowana przez MO, nie doko­
nawszy kradzieży.

% O&łFl&YW JPM  

PRYjKZ, WROCŁAW

Robo l/f pręy Po wszech 

nym . Dom a' Towaro- 

ivym ( da wni/ ,,Away“)  

posuwają się szybko 

naprzóih W spo u i ale

szyby loysluwowe zwo ' 

żoiio ‘w specjału um, 0m 

pakowaniu

Śmiertelne zatrucie gazem 
I (K-i.). — Przy ul. Worcella Nr -U- 
i m.- 4 zatruła-się gazem świetlnym 23- 
lenia Czesława Jakubko wa,. żona pr-?. 
cow-nik Rejonowego Urzędu" Pocztn- 

I wo -  Telegraficznego „Wrocław 
I Gdy przybyło Pogotowie. Ratunków 
wszelkie zabiegi ratunkowe okazały 
się już spóźnione. Zwłoki przewie• 

L zioń o do Zakładu Medycyny Sądowej, 

Przez pomyłkę wypiła 
amoniak

(K-i.). — 6-letnie Irena Tarczyńska 
wskutek nieostrożności zatruła się 
amoniakiem. Pogotowie Ratunkowe 
P.C.K. przewiozło ofiarę pomyłki do 
szpitala. .

Zatrucia
i (Kri). — Na pl. Trzebnickim nr 7 
zachorował z objawami zatrucia al­
koholem 26-let.ni Teofil Wizner. (zam.
• tamże).

I — 27-letni Władysław Jarmoliński 
j (ui, Stanisławskiego 27) ąplruł się 
nieznaną substancją.

Pomocy zatrutym. udzieliło Pogoto­
wie Ratunkowe P x C. K., po czym 

I przewiozło ich do szpitala.
Winna wódka 

(K-i) — Piotr Hołowacz będąc pod­
chmielony upadł przed sklepem przy 
ul. Józefa Poniatowskiego Nr 6, wy« 
bił szybę w drzwiach ’» doznał prze 
cięcia mięśr.i prawego przedramienia. 
Pogotowie Ratunkowe przewiozło go 
do szpitala.

Okradzenie sklepu 
(K-i.). — Po wybiciu dużej szyby 

wystawowej wartości 6.000 zł. przy 
ul. Szewskiej Nr 64 złodzieje dostali 
się w nocy do zakładu elektró -* in­
stalacyjnego, należącego do Aleksan­
dra Glazera i skradli grzejniki, że­
lazka do prasowania oraz różne przy 
•bory i artykuły Instalacyjne/ Po­
szkodowany oblicza Ogólne straty na 
sumę Około 200 tys. zł.

Wagon zmiażdżył rękę 
(i-.), — Nieszczęśliwemu wypadkowi 

w czasie przetaczania' wagonów uległ 
.pracownik P.K.P. w Brochowie Wa­
wrzyniak Stanisław lat 24y zamiesz­
kały ' ;we Wrocławiu, przy ul. Bole­
sławą. • Chrobrego 38. Nieszczęśliwe­
mu wagon zmiażdżył prawę rękę. Po 
przewiezieniu go z'*- Broghnwa do 
Wroćtawia, pierwszej,, pomocyjłiidzieli? 
mu punkt P.C.K. na' dworću - Głów­
nym, po czym odwieziono go ao szpi­
la la św. Anny.



Kronika W YDARZEŃ
Dolnjj Śląsk

BIBLIOTEKA POWIATOWA w 
Dzierżoniowie posiada już, 5.000 to­
mów. W powiecłe* pracuje 0 bibliote­
czek objazdówy-ch po- GO tomów każda..

WYCIECZKA GOŚCI ZAGRANICZ­
NYCH odwiedziła teren Karkonoszy. 
Byli •to dyplomaci akredytowani \v 
Warszawie. Goście zwiedzili Jelenią 
Górę, Szklarską-. Porębę;. i Cieplice;

KOMISJA SPECJALNA w Wałbrzy­
chu spowodowała ukaranie .obozem 
pracy i  grzywną kilku nowych oszu- 
stóWw Zasądzono- Marią Glajzer, 
Szczęsnego, Matuszak' i Jastrzębskiego.

NOWE GIMNAZJUM zostało urucho 
ąh-ione w Sycowie. (o);:

Wielkopolska
WYSTAWA „SOO LEGIA MOSKWY". 

Od •niedzieli 8 bm. udostępniona zo­
stanie W Muzeum Wielkopolskim wy 
stawa „800 leeia Moskwy". Obejmie 
ona około 150 plansz fotograficznych, 
map. d rycin, obrazujących rozwój, ur 
bandetyczny t  gospod; stolicy ZSRR.

W DRUKARNI ŚW. WOJCIECHA 
/ Pozaraniu* odbyła, się uroczystość 
'•znaczenia 52 jej: pracowników Krzy 

. mi Zasługi..
KOMITET OCHRONY ROŚLIN pow 
ił w- Poznaniu, na skutek zarządzę- 

: a. Minister Rolnictwa i Reform Roi-.
yęh. Ma on. na celu walkę; ze szkod­

nikami i chorobami roślin oraz będzie 
ściśle. . współpracował- z- Woj. Stacją 
Ochrony Rbśllm;

EWA BANDROWSKA - TURSKA 
W POZNANIU. W dn. 28 lutego- z o- 
ikazji trzeciej rocznicy ■ kapitulacji’ cy­
tadeli odbędzie- się w Poznaniu uro­
czysty koncert. Tow.. Filharmonii' Ro­
botniczej z udziałem naszej znakomi­
tej śpiewaczki Ewy Bandrowsklej-Tur 
Śkiej,

MŚCIWA NIEMKA. Przed Sądem 
Ok-r. w Ostrowie odbyła sięl rozprawa, 
(kama przeciwko Niemce Emmie Kle­
pacz.. zam. w Kaliszfcowicach, oskarżo 
nejr o usiłowanie, podpalenia .̂ stodoły 
iT̂ . Wój.ciok-iej.. E. Klepacz przez, szcze 
linę wrót wrzuciła do stodoły zapa­
lony węzełek ze słomy i szmat, któ- 
iry na szczęście zgasł. Sąd po przesłu­
chaniu świadków, skazał ją. na 1 rok 
waęzieńia-, *

ŚWIĘTO GÓRNIKÓW W WAPNIE. 
Z  okazji rocznicy ocalenia kopalni, so 
l i  przed zatopieniem, przez Niemcowi, 
it-.j. 2 lutego, odbyła się w Wapnie 
piękna uroczystość: w  olbrzymiej , ko­
morze solnej, przerobionej na kaplicę* 

ZUCHWAŁY NAPAD; Podczas por 
bytu w lokalu zauważył, niej; Jan 
Przybył 2  Poznania,, że wspóltowar 
rzysz. zabawy Włodzimierz Przyby­
ło wsfci posiada przy. sobie większą i- 
■lość gotówki Po wyjściu, z'lokalu 
Przybył; napadł na niego; zabierając 
47.000 zł. Ża ten czyn- posiedzą 5 lat 
w więzieniu.

Ziemia. Lubuska.
ilADA GOSPODARCZA Ziemi Lu- 

I iskiej obradowała ostatnio nad za- 
: --.dnieniami aprowizacyjnymi tego o- 
iiręgu. W posiedzenia wzięli udział 
przedstawi ciele wszystkioh- poważniej 
szych instytucji gospodarczych oraz 
naczelnik W-ydz, Aprowizacyjnego.

NA WIELKIM WIECU w Sulęcinie; 
:iOświęconyia; zagadnieniom- współza­
wodnictwa, przeszło 500 żebranych o-, 
sób- uchwaliło rezolucję-, wzywającą- 
miasto Międzyrzecz do rywalizacji pra 
:cy.

DWA NOWE SZTANDARY poświę­
cono’ w Zielonej Górze, a to- dla Zrze­
szenia Kupców i dla cechu' rzeźnicko- 
wędlin iarskiego..

MASOWĄ PRODUKCJĘ-, surowicy 
przeciwróżycowej rozpoczęto w  Pań­
stwowym Instytucie Weterynaryjnym 
W' Gorzowie. W  marcu1 rozpbozniej się- 
wi elka akcja szczep i enda^trzody cłtle:̂  
wnej przeciw różycy na całej Ziemi 
Lubuskiej.

PRZYSTAŃ NAD ODRĄ rozpocz­
nie z wiosną ..budować Liga .Morska w 
Zielonej Górze. Ponadto W- pobliskim- 
Jerzmanowic; będzie oddany- do użyt­
ku ośrodek, spórtó.w wodnych..

POD PODŁOGĄ KAJUTY chciała 
wyjechać do Niemiec niejaka Janina 
Wypadło^ spod Gliwic, pragnąc- dostać.- 
się do swego narzeczonego. Obiecał. 
je j 'to  ułatwić pewien- sternik -  Nie­
miec za cenę 2 tys. zł, lecż kontrola 
rzeczna w Krośnic. Odrzańskim, po-, 
krzyżowała te plany; wyciągając dziew, 
czynę ze litaiku ńa ląd. (f)

f c e - f t w *  na as < | lo s

Mascie penicylinowe
Doniosły , wynalazek penicyliny 

cizie.ki rozwojowi- farmakologii i  
technologii umożliwił, stosowanie 

•jpj- również w  postaci maści. Jest 
to działanie dużych stężeń tego 
bakterioL)afęźcgp leku ■ bezpośred­
nio na sehoVżał'e tkanki, do których 
w  pierwszym rzędzie zalicza się 
skóra-.

Maść p^^glihowsbi" stosuje- się 
przede wszystkim w  zakaźnych cho­
robach skóry, wywołanych- przez- 
-wrażliwe na penicylinę drobno­
ustroje: -A^i*teiu;5«yBadkach dzia­
łanie masce', okazało się, bardziej: 
skuteczne nizeii, zastosowanie, za­
strzyków domięśniowych itib do­
ustnie.

Pospolitą, chorobę skóry o-dużej, 
zaraźliwości jest- „Mszajee zakaźny- 
(impetigo contagiosa). Choroba ba- 
'wywołana jest przez bakterie „ziar­
niaki", wrażliwe na penicylinę. 
Przy zastosowaniu maści zawierają 
eej 500 jednostek gram. maści, uzy­
skano- w  ciągu kilku dni. całkowite 
wyleczenie, w  przyp.adkach, w  któ­

rych nie udało się zlikwidować za­
każenia przy pomocy leczenia rtę­
ciowego czy sulfamidowego.
• Bardzo przylęrą chorobą skórną 
jest' t.zvr. „figóv»ka prosta11 (zaka­
żenie fryzjerskie, po goleniu). W  
przypadkach, trwających nawet 
przeszło- rok i opornych na inne 
•metody leczenia udało- się uzyskać 
■wyleczenie za pomocą maści peni­
cylinowej.

Leczenie jednak musi trwać dłu­
gi okres- czasu, nawet po ustąpie­
niu objawów chorobowych w  celu 
-zapobiegania nawrotom.

Ciekawe i  korzystne wyniki uzy­
skano również i  w  innych choro­
bach zakażenia skóry, jak: Ecthyma 
(głębokie owrzodzenie skóry, wystę­
pujące zwłaszcza u dzieci ź le  odży­
wionych), zapalenie mieszków wło­
sowych, czeralcach i karbunkułach-, 
(tu obok maści trzeba stosować pe­
nicylinę również w  postaci, wstrzy­
kiwać), w  zapaleniach ropnych skó­
ry i  łajoiokowych itp.

MC.

Dział porad PRAWNYCH

P A  D  ; , 0  ■=
NIE DZIELĄ) 8‘ stycznia 1948 r;

<.00 Sygp. muz. S,00 Dzień, i-pr.o- 
•gram. 8;80 Muz. S,50 Pog; Z"w. Ródź* 
Radiów. 0,00 NabóżV 10,00 Lecą wi­
chry; gra muzyka; 11,05 Kącik P6K. 
11,15 Kunc. .Reki. 11.30 Konc: Życz., 
11.57 Hejnał. T-.Og Poranek symf. 18,30 
Między, dawni i no w. laty. 13.40 Nie 
dzielą na. wsi. 11(2-5 Biuro Stud-v 14*,30 
Wspomnienia myśli w. 14.40- Świętom 
■>zekv 15,2Si Z ząg> wiejsk. 15,45 Stule 
cle Wiosny Lv.dów, 15,55 Konc. 10.35 
Jak zabawa to zabawa. 10,55 Aud. dla 
kobiet. 1Y,00 Pad wlecz, przy hiikr.of. 
lo,15; Pocałunek Murzyna. 18,85- Muz. 
10,05 Nowo książki. 19,20 Serenada,. 
-0,00 Dzieją 20,50. Sport, 21,00. U na­
szych przyj. 21,80' Muz. 22,50 Sport. 
28,00 Ost. wiad. 23,10 Progr. na jutro. 
23,20 Muz. 23,55 Z ostatniej chwili.

Rcpatriantka zza. Bugu-. —• Sp.rawa 
likwidacji, i otrzymania- pr-zez. Obywa*, 
itełkę masy przysięgo spadku po oj­
cu, znajdującej. się na terenie- Wilna, 
winna ,być oceniiana’ na tle tamtejsze? 
•go ustawodawstwa. Należy zasięgnąć' 
Informacji w M, S. Z. w Wairszawie,, 
czy nie dałaby się w tym celu. otrzy­
mać zezwolenia na wyjazd. Gdyby 
;.możLiw*ośći. wyjazdu pile było, można; 
; listownie prosić spadkobiercę o spo. 
rcządraeme aktem notarialnym zapusu 
^nieruchomości (o «ile -n-Le została u pa ń 
stwowienia) na Obywatelkę' i po u ja w  
nieniiu- tego aktu w (księdze: hipotecz 
aa e j. nadesłanie uirzęd-oweg-o wypisu z 
tej,_3rsięg:i> " .. ,

Odnośnie rzeczy .ruchomych^ to jeS: 
li' a&ecizywaśoie- stan zdrowia o-jca. jest 
beanadiziejny, pozostaje chyba jedyne 
wyjście prosić kogoś miejscowego za­
ufanego; o- .upłynnienie- ich i-, ewentu­
alnie tezauryzację oiraz pirzecho w ani e 
do czasu, kiedy. Obywatelka będzie 
mogła wartość tę odebrać.

Ob; K. K. — W związku z dfifoirma 
cją . zamieszczoną w  „Słowie Połskim“

z da-ia 13r stycar.ia b. t. zalecającą 
zwrócenie się do właściwego refetron 
ta' Starostwa w- sprawie- związanej ze 
staraniem się o- rentę linwadidzką wy- 
;jaśniamy- dioda-tbowo, że obecnie, in.- 
stytucją powołaną^ do. zała‘tjwieiniia: 
•tych ai/iaw jest Obwodowy Urząd 
,1-nwalidó.w we Wrocławiu, ul. gen. 
-.Świerczewskiego nr. 89- (na teren wo 
jewództwa wrocławslćięgo).
,! Do zakresu działania tego Urzędu 
należy przede wszystkim przyjmowa­
nie roszczeń o. zaopatrzenie inwalidz 
kie 'i wniosków o uznanie osób za za: 
'ginikme bez własnej winy na terenie 
-i w  czasie działań wojennych,, prze- 
'prewadiżenie postępowania wyjaśniają 
•'cego- W' ty oh sprawach, przyznawanie 
zaopatrzenia, iniwalidzki-ego i sprawo­
wanie opieki- wynikającej z  przepi­
sów o zaopatrzeniu: inwali-dzilcim.

Przy Obwodowym Urzędzie Inwa- 
lidiżkdm u/rzęduje Inwalidzka Komisja' 
Rewizyjno -  Lekarska, której zada­
niem jest omzefeanie o przedmiocie 
podstawy i. zakresu uprawnień osób 
ubiegających się- 0 renitęr

Mistrz \ w m \ i  hindushiiii
p s y c h o g r a r o l o g

nieomylnie, sumiennie odkryte tajem­
nice przyszłości, charakter,, miłość, lo 
teidę,- Prześlij datę urodzenia, pytania. 
Kraków, skrytka 698. , K

WOJSKOWE PRZEDSIĘBIORSTWO
BUDOWLANE
we W R O C Ł A W IU  
ul. Wita Stwosza 33/35

Poszukuje od zaraz

techników a majstrów
budowlanych

Warunki do omówienia. Oferty 
wraz z  życiorysem należy składać 
w biurze przedsiębiorstwa. 1053

Ampułki na zastrzyki,
rurki fcrmcntocy^ic^ ęylimłęrkl, apa­
raty szklane, odciągacze, kanki, chloil 
nlce. itp.
wyrabia, i- do.starcza;. ,

Wytwórnia Wyrobów Szklanych,

JÓZEF HUDECKI
KRAKÓW, ul. Grodzka S9/41. K 533

Serdeczne
podziękowanie

W.l‘. PROF, CZYŻEW SK IM  
m i  ROSKJfGARTENOWI 

'  i D R  PRO KOC IM ERO W I 
se seozęśUwie przeprowadzoną o:pe- 
r iif jr  i: Iroskliwą opiekę nad na­
szym ddeckiem.'

ORERLa N D ERO W IE
lli)0

ĘJWA&M
Zakupie na wolnym rynku

6 sztuk detek 
3 opony i fobreez

rozmiarów od 900 — 24; d-> 1100 — 24s 

Wiadomości proszą kierować 
Przedsiębiorstwo Handlowe Zieleni­
ce Nr. 10, po\V Strzelin. K  604

PARĄMENTA KOŚCIELNE 
wykonuje najstarsza fachowa 
firma

K. KĘDZIERSKA
POZNAft, ul. Ogrodowa nr. 11 

(dawniej Zgoda 20), tel. 08-63,

Nagr, , 
gnaPWKI

Rok znloz 
1914

BIBLI9TEHA B t f f l l S i l  I P I 1 E Ś C I
wychodzi dwa razy w miesiaęcu 
W y d a  w c a :  S p ó łd z .  W y d a w n .  „ C z y t e ln ik "

H jS i* a  q  |B ■ Redakcja? Warszawa,, ul. Daszyńskiego nr. 14 
m Administr;: Warszawa, ul. Daszyńskiego nr. 16 

Cena' jednego tomiku Bib li otoki1!, w sprzedaży księgarskiej i 
k io s k o w e j^ 50 zł. -

Prenumerata - indyWid.uabja wynosi miesięcznie. 100 zł (2 to- 
miki), kwartalnie 300 zl (6 tomików). Prenumeratę taką zama­
wiać należy w  Administracji Wydawnictw Spółdzielni Wydaw­
niczej. „Czytelnik*- Warszawa, ul/ Daszyńskiego 14 w-- każdej

.księgarni Spóldz. Wydawniczej ,,Czytelnik ', we wszystkioh Od­
działach Administracji Wydawńićtw przy Delegaturach „Cżytel- 
ni&a“ , bądź też wpłacając właśćiwą sumę na konto PKO I — 
0810 7. odpo.wiednią'r ódnota cją; (Tomiki otrzymuje abo-nent pod 

- Opaską; do domu).
Premirrierąta ^jgowa t.z.' prenumerata zlecona wynosi 80 zl 

miesięcznie (2 tduńkij,vkwartalnie>230 zl (6 tomików), półrocznie
zt (l2..-t<m^Tw).- Prenumetoturę ulgową, zamąwląć można w 

IcażdynY  ̂ ' pocztowym lub u listonosza. (Tomiki w  pre-
pumeraci^ S ilonej ćbement ódjbiera w urzędzie pocztowym).

Numer konto/ PKO' X — 6810 właść. ,^Biblioteka Romansów i 
Powieść!*^

SPÓŁDZIELNIE, BKSĘGARNIE, KUPCY
‘Nabywają bezpośrednio po c e nac h  wytwórczych

Książki do nabożeństwa, dewocjonalia
w firmiej H .  M i e c z n i k  i  S - k a
Hurt Sprzedaż Art. Kult* Religijny ch CZĘSTOCHOWA, 3-go M AJA  28 
Wzory cenniki żądanie; Wysyłka towaru na prowincję K367

Zakupimy kańląilbsc śenąków msiumdi
po cenacłi wolnorynkowych 
dla Gorzelni Wierzba-Dnża 
gm. Gniechowice, pow. Wrocław

Zgłoszenia kierować do Biura, Fowi atowej Spółdzielni „Samopomoc' 
Chłopska*1 Wrocław, Z’.. Krasińskiego 58 K  543

9 W  T E L E G R A M
Wscystlkim naszym Gzytelnaikom pozwalamy sobie p-rzypomnieć,. że w 

wydawanym przez naszą Spółdzielnię, bogato ilustrowanym i opracowanym 
pirz-ez-, nagitęższych znawców sportowych, krajowych i zagranicznych, tygod 
niiikru sportowym „Sport' i W czasyzn a jd zie - każdy miłośnik sportu, naj­
świeższe telefonicznie otrzymywane przez nas — wiadomości i reportaże 
z Olimpiady w St. Moritz.

Tygodnik „Sport i Wczasy" prenumerować można w każdym Urzędzie 
Agencji Pocztowej lub- w Administracji Wydawnictw „Czyteln-ika'1 w Ka­
towicach, ul. Młyńska 9 (wplata prenumeraty^ wynoszącej zl 40.— mie­

sięcznie na k-onto lub czekiem PKP Nr. III 4950). K 521

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE 3

ODSTĄPIĘ LOKAL 8‘ pokoje; lcuch- 
ńia,. wygody,. Z w ro t  kosztów remontu, 
Wrócląw, Skwierzyńska 2o m. 3. 
Pilne! ' 1488

WSZELKIE obraWarbi, silniki-, na- 
rzę-dzia toraz przyrządy pomiarowe — 
poleca- duży wybór Zrzeszenie Me­
chaników „Ogni-Wo", Warszawa. Mar 
szalkowska IX, Oddział Wrocław. 
Stalina 10. * . s K516;

KRZESŁA gineiko-1., meble, narzędzia* 
lekarski o, ■nożyce stalowe kra wie-dkie,: 
^nainicure,. nożyki nierdłzewne. Wy- 
twórńiia — Wrocław, Ukryta 3#/7„ 

971

PIŻMOWCE, tchórze; lisy, kuny — ku­
pujemy, dobrze plamimy — „Oeca,- 
sion", Warszawa, Chmielna 15. K497:

DO MNOŻENIA ręczną maszynkę za­
kupimy — biuro, Kaszubska 16, tel.'

1074

LAROSTIDINĘ sprzedam, kuracje 
25. ampułek. Karłowice ~ • Piloma- 
t,ów.- 10;: _ _ 10SS

DO ODSTĄPIENIA sklep spożywczy 
wraz z mieszkaniem przy ul. t)ubois«8.

1154

FACHOWIEC; branży farblarsko-che- 
mieżnej z gotówką, poszdkuje spólni- 
ka % gotówką, posiadającego duży 
sklep z magazynem w  ruchliwym 
punkciei Zgłoszenia: Słowo Polskie — 
„Fachowiec". 1148'

KUPUJEMY większe zbiorniki żelaz­
ne; kotły parowe stare zdolne do 
przeróbki. Warsztaty Kotlarsko -  Me­
chaniczne „Demontaż41 — Wrocław; 
Ustronie; 5. ♦ 1159

KUPIEC pilnie poszukuję lokalu na 
jkład i  mieszkanie (parter lub piętro) 
za zwrotem kosztom „Słowo Polskiej 
pod „Pilnie". 1195

ZGUBY, KRADZIEŻE |

ZGUBIONO legitymację tramwajo­
wą na. nazwisko Szpakowski Stani­
sław- stud. med.-wet. 1065

ZGINĄŁ i)ies- duży, czarny. Odprowa­
dzić. Duża nagroda. Siemieńskiegp 
151-5. 1158

POSAD POSZUKUJĄ

PASIARZ, rymarz poszukuje' pracy. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod ry­
marz. ■ ' 1069

BUCHALTER poprowadzi księgowość 
■w godżinaeh wleoaorn^hi. Zgłoszenia: 
„Słowa Polskie" pod „884". 1100

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ pierwszorzędnego cżefco 
lodziarza karmelarzs, dobrze wy.naj- 
igrodzę. Wiadomość Firmie' „Jadzia" 
Wrocław, A leje Słowackiego 19l. 1150

CZELADNICZKA krawiecka do pro­
wadzenia samodzielnie pracowni po­
trzebna. Pracownia krawiecko -  dam- 
ska, Kielbaśnicza' 25. l le l-

MUNDURKI SZKOLNE dziewczęce; 
chłopięce, chałaty lekarskie, gospo­
darskie. Ceny niskie;- poleca Cezetes 
Szewska 61-62. 117i

WSPÓLNICY'; z większj^n kapitałem- 
potrzebni do rozszerzenia przedsię- 
biorstwa. Informacje: Świdnicka 32; 
sklep z konfekcją, godz,. 4—6, 1197

MASZYNĘ, do lodów sprzedani. Wy­
twórnia Cukiernicza „Żłoty Potok". 
Nowowiejska 4&, 1184

3 PANIE samodzielne poszukują pa­
nów, którzy by- dopomogli do pfzeprO' 
wadzenig fransakcji handlowej. Ofer 
ty: „Słowo Polśkie" ,pod' „it.M.W.", 

1173

„CENTROFARB?t NowourucKomiona 
Wytwórnia pjokstu 3 lakierów w.e W-rb 
cławiu przy ul. Henryka Pobożnego. 12, 
poleca pokostyJ. lniane i. syntetyczne; 
oraz lakiery emaliowe We wszyst­
kich. kolbraoK. . 1099

POSZUKUJĘ wspólnika posiadam 
owocarnię. Można prowadzić ©kup 
zbożh. Okolica- zagospodarowana. S 
Swiderska. Wrocław *■» Leśnica, Sre- 
dzka 21. Dojazd, tramwajem „3" da­
lej, autobusem. ' 762

L O K A L E

ZAMIENIĘ 3 pokbję, mieszkanie u- 
meblowane, Wrocław, okolica Dwor­
ca Głównego za pokój w Warszawce 
Zgłoszenia: „Czytelnik", Wrocław — 
pod „Zamiana". 102S

SZUKAM najmniej 5 pokoi, central­
ne ogrzewanie. Zwrot kosztów. Wia­
domość: Ab-ramowiiciza 16. 1086

‘ÓKOJU ładnie umeblowanego', uży­
walnością łazienki, okolice ' placów 
Trzebnickiego, Strzeleckiego, poszu­
kuje kupiec. Zgłoszenia do redakcji 
pod „Kupiec K-58o

POKOJU, poszukuje dzlekiica dowol­
na, naj.ohęt?piej śródmieście. Qferty 
Redakcja ,Samotny Pan", 1168

POTRZEBNA niania^ Warunki dobre. 
•Kniaziewicza 9 m. 2. Ĥ >6

SAMODZIELNEGO technika do pro^ 
wadzenia robót żel-betońowych werlt* 
mistrza do remontu maszyn budowla 
nyoK- zatrudni PPB Oddział 1 Świdni­
cka- 8-a„ Wrocław. K  608

POTRZEBNA stenotyplstka ze znajo­
mością prac biurowych. . Zgloszen'Iat 
„Koncesjonowany Komis", Legnicką 
•nTi iOO-a '(prży Rzeźni Miejskiej).

1191

KREŚLARKĘ sdolhą na- pracę doryw­
czą. poszukuję. Szczegółowe oferty: 
„Słowę! Polskie" pod „EMBĘ", 1149

LEKARSKIE

tfeCŻEŃl^. ZWIERZĄT szczepienia.; 
,psów przeciwko- nosówce, Żeromskie—' 
igp 25 tel. 351. K-586

CENNlft OGŁOSZEŃ 
Ogłoszenia w tekście przy szeroko­
ść] i  szpalty do 70 mm — 65.-- zł 
za 1 mm, od 71 — 120 mm — 70.— 
zł za 1 mm, od 121 — 200 mm 85.— 
zł za 1 mm, od 201 — 800 mm — 
105.— zł za 1, mm, ponad 800 mm
— 135.— zł za 1 mm. Ogłoszenia 
za tekstemt do 70 mm 85.— zł za 
1 mm, od 70 — 120 mm 45.— zł 
za 1 mm* od 121 — 200 mm — po 
: 55.— zł za 1 mm, od 201 — 300 mm 
i —; po 70.— zl za. 1 mm*, ponad 300 
mm — po 90.— zl za 1 mm. Nekro­
logi: do 70 mm — po 30.— zł za 1 
mm. od 71- — 120 mm po 40.— zł 
za 1 mm, od 121 — 200 nrm -~ po 
85.— zł za 1 mm, od 201 — 800 
mm po 110.— zł za 1 mm, ponad 
SOO mm — po 130.— zł za 1 mm; 
Ogłoszenia drobne: po 25.— zł za 1 
słowo, dla poszukujących pracy po 
15.— zł za 1 słowo. — Zastrzeżenie 
miejsca w tekście — do 50 mm 
przy ogłoszeniach jednoszpeUowycb 
50% drożej. — większe i dwuszpal- 
towe — 100?/# drożej. Za niedzielę 
1 święta dopłata 30o/#V Ogłoszenia 
drobne —  minimum 10 słów — i 
masimum — 40 słów. Konto PKO I
-  Nr. V J U  -  135.

SCDWO ^ L S K l E  Nr 38 Str.

K  491



7 y c i e  S p o r t o w e

Turniej hoheiouui jednali hnnKurencją
o f  i  ft ip i/sir <f
Szaleńczy wyścig Kanady i CSR o bramki

ST. M ORITZ (obsl. wł.). Wczoraj 
podczas obrad Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego zapadła 
ostateczna decyzja uznania odbywa­
jącego się obecnie w  St. . loritz tur­
nieju hokejowego za konkurencję 

. olimpijską i włączenia go w  pro­
gram 5-tych-ZimoWych Igrzysk.

Równocześnie postanowiono wyeli 
minować z turnieju amerykańską 
drużynę AH A , reprezentującą Stany 
Zjednoczone.

Jak z tego wynika mecze wszyst­
kich reprezentacji z  drużyną ame­
rykańską zostaną unieważnione. ">

W ramach olimpijskiego turnieju

USA-Anglia 4:2
(1:1, 2:1, 1:0)

Amerykanie mieli.nieznaczną prze 
wagę, która uwydatniła się zasad­
niczo w  trzeciej tercji. Dobry bram­
karz angielski uratował swą druży­
nę od większej porażki. Bramki dla 
Ameryki zdobyli: Riley 2, Cun-
lieffe i  Amather po jednej, dla An ­
glii G reen.i Darey.

Niedziela 
w sporcie

BYDGOSZCZ: Bydgoszcz —  Repr. 
Obozu. Mecz bokserski.

POZNAN: Warta — . AZS Kr.
1 ZZK  — AK S  Kr. Liga Koszykowa

ŁÓDŹ: YM C A  Łódź —  Wisła
i TUR Łódź —  Wisła, Liga Koszy­
kowa.

GDAŃSK: YM C A  Gdańsk —
Znicz Pruszków. Liga Koszykowa.

W ROCŁAW : Górny Śląsk —  Dol­
ny Śląsk. Mecz bokserski repr. Me­
talowców.

Pafawag I I  —  TUR Sw. Boks 
o mistrz. DOZB.

NOW A SOL: Odra —  Piast Leg­
nica, Boks o . mistrz, DOZB.

LEGNICA: Sparta —  TUR Jel. 
Góra.

Dziś w St. ftioritz
8 luty

Godz. 8-ma —  narciarski bieg 
patroli wojskowyoh.

Godz. 10-ta —  finałowe roz­
grywki turnieju hokejowego.

Godz. I4-ta —  finał rozgrywek 
hokejowych.

Godz. 16-ta —  uroczyste zakoń­
czenie igrzysk.

hokejowego odbyły się dalsze roz­
grywki, które przyniosły następują­
ce wyniki:

[Marshall
dokonał losowania 
w Pucharze Davisa

Polska gra z  Włochami
Wczoraj w  nocy amerykański se­

kretarz Stanu Marshall dokonał w  
Waszyngtonie losowania rozgrywek 
o puchar Davisa. W  strefie europej­
skiej Włochy spotkają się u siebie z 
Polską. Dalsze szczegóły losowania 
ze względów technicznych podamy 
w  numerze jutrzejszym.

Czechosłowacja - Szwajcaria 7:f
(1:0, 2:1, 4:0)

Po  remisowym meczu z Kanadą 
Czechosłowacja spotkała- się z  do­
skonałym zespołem j hokejowym 
Szwajcarii, W  skrytości liczono na 
pewne niepowodzenie Czechów, któ­
rzy tymczasem zrobili niespodzian­
kę, zdecydowanie gromiąc 'zespół 
Szwajcarii w  stos. 7:1. Gra w  pier­
wszej tercji była wyrównana, do­
piero w  drugiej i  trzeciej Czesi 
uzyskali zdecydowaną przewagę, 
zdobywając cenne punkty, które w  
dużej mierze zadecydować mogą o 
zdobyciu mistrzostwa. •

Rozgrywki te znowu zmieniły u-

Szwecja-W łochy 23:0
(6 :0 ,1 0 :0 , 7 :0 )

. Jest to trzecie zwycięstwo Szweeji 
w  obecnym turnieju hokejowym, a 
równocześnie 7 porażka outsidera 
tabeli hokejowej.

Kanada-Austria 12:0
(5 :0 , 5 :0 , 2:0)

Przez cały czas meczu Kanadyj- 
czycy'm ieli zdecydowaną przewagę. 
Bramki dla nich zdobyli Haider 5, 
•Schroeter 4, Mara 2, Reynaud.

kład tabeli, w  której obecnie' pozy­
cję leadera zajęła Kanada

1. -Kanada 7 13 i 66:5
2, Czechosłowacją 7 13 76:15
3. Szwajcaria 7 12 67:18
4. USA *7 10 83:28
5. Szwecja 7 6 42:26
6. Anglia 7 4 24:40
7. Polska 7 4 27:84
8. Austria 8 2 33:77
9. Włochy 7 0 17:142

USA zdobiiuia m  medal
u; konkurencji bobsleji

Mimo dużego śniegu dokończono 
wczoraj zjazdy cztero -  osobowych 
bobśleji. Pierwsze miejsce i  złoty 
medal zdobyła druga ekipa Amery­
ki w  łącznym czasie (za jwsżystkie 
4 biógi) 5:20,1 min., 2) Belgia 5:21,3 
min., 3) Pierwsza ekipa.USA 5:21,5, 
4) Szwajcaria 5:22,1, . 5) Norwegia 
5:22,5, 6) Włochy 5:23 min. •

W. o s t a t n ie j  c h w ili
Do chwili zamknięcia numeru —  

jak podaje korespondent API z St. 
Mojritz—  nie obliczono jeszcze wy­
ników skoków otwartych.

Wiadomym jest, że najlepszy 
skok myskał Norweg Hacgstad.

/ t - k f u s c r  s k o w a n a

Wydział Gier 1‘ Dysc. DOZPN ukoń 
czyi ostatecznie 'weryfikację spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo A-klasy 
rundy j esieąńej. Do większych. niespo 
dzianek zaliczyć' należy przyznanie 
walkoweru IKS-owi w meczu z  Pro­
mieniem, co wysunęło. klub wrocław 
ski na trzecie miejsce w swej grupie.

Ostatecznie tabele* mają następujący 
wygląd: - ■

3. Lustrzanka 6 6 12:12
4. ŻKS Wolność 6 ' 5 15:15
5. Browar Lw. 6 5 14:14
0. Yictoria Sob. 6 4 14:19
1 Barycz Mil.. 0 2 5:18

GRUPA III
1. Julia B. K. 6 9 13:7
2. CPN Gaz 6 8 9:7
3. TUR Strzelin 6 7 4:12
4. Len Wałb. 6 6. 18:12
5. TUR Ząbk. ' 6 5 11:12
6. Pafawag 6» 4 11:12
7. Odra N. Sól, 6 3 9:29

GRUPA IV
1. TUR Jel. Góra 6 :12 25:6
2. TUR Wałb. 6 8 22;13
3. IKS Wr. 7 13:11
4. Promień 6 5 15:11
5. Pionier 6 4 10:16
6. RKS Żarów 6 4 13:27
7. Dziewiarz 6 2 4:17

GDY K A R N A W A Ł  S IĘ  KORCZUPolskie kobiety
podróżniczki

(K -i) X —!• Jadwiga Barszczewska 
Michałowska —  znana działaczka 
warszawska* wizytatorka Minist. 
Wyzn. Relig. i Ośw. Publ., córka 
głośnego podróżnika azjatyckiego 
pułkownika armii rosyjskiej Leona 
Barszczewskiego. Urodzona w  roku 
1849 w  Warszawie, zmarła w  roku 
1910 w  Częstochowie/

Przeszło 20 lat spędziła ona na 
podróżach naukowych w  Azji, bada 
jąc Ałtaj, Pamiry, Afganistan i Bu- 
charę. Młodość swą spędziła w  
Turkiestanie, biorąc udział w  w y­
prawach swego ojca.

Po powrocie do kraju działaczka 
oświatowa zostaje dyrektorką gim­
nazjum rządowego im. M. Konopnic 
kiej w  Warszawie. Zorganizowała 
wówczas pierwszą polską wycieczkę 
szkolną swych uczennic do Koństan 
tynopola.

2. Heńska Beniowska —  żona Ma 
urycego Beniowskiego, z domu Heń 
ska, z którą Beniowski ożenił się w  
roku 1766, przebywając na Spiszu. 
Oderwany od niej> wypadkami kon­
federacji barskiej i  zesłaniem na 
Sybir, spotkał się z nią dopiero po 
powrocie ż Syberii w  roku 1772, 
sprowadziwszy ją do Francji. To­
warzyszyła mężowi w  jego wypra­
wie zdobywczo - odkrywczej na 
Madagaskar. I

Jak szedł Jano Słonina
do nieba

.Umarł Jano Słonina i jego nie­
winna dusza leciała prosto do nie­
ba.-I zapukał w  niebieską bramę, a 
św. Piotr przyszedł mu otworzyć.-

—  A  ktoś ty i'-co chcesz - duszo 
chrześcijańska? •

—  Umarłem i  chcę do nieba.
— Jak się nazywasz?
Jano Słonina. '
Sw. P iotr wziął wykaz osób, któ­

re m ają4 umrzeć w  roku 1947 i  do­
stać się do nieba, przegląda w  nim, 
szulca — ale Jano Słoniny w  wyka­
zie nie znajduje.

— Bratku w  niebieskim, wykazie 
nie jesteś, musisz iść do piekła.

Wzdyehnął. sobie Jano Słonina i 
wybrał się do piekła gorącego. Przy 
wiedli go prżed Lucypera a Jano 
Słonina przedstawia mu swoją spra-. 
wę. Lucyper też wziął wykaz tych, 
co mieli tego roku umrzeć i dostać 
się do piekła, ale i on nijakiego Sło 
niny nie znalazł.

Bratku w  moim wykazie nie ligu j 
rujesz, nie mogę cię przyjąć, musisz 
iść do czyśćca. .
 ̂Poszedł Jano Słonina do czyśćca 

i po raz trzeci przedkłada swoją- 
sprawę. A le i tam go nie'było.

I  wrócił się znowu dó św. Piotra 
i przedstawia mu: fakt. jest że u- 
marł, fakt jest żę był' dobrym czło­
wiekiem, niech go wobec tego wpu­
ści, do nieba!

-Sw. Piotr znowu przejrzał swój 
wykaz na rok 1947, przejrzał wykaz 
ną rok 1948, 1949, 1950 — 1960, aż 
nareszcie - znalazł. Jano Słoninę w 
wykazie tych osób, które miały u- 
mrzeć w  roku 1961 i dostać się do 
nieba.

- Duszo złotą —  powiedział Ja­
po Słoninie z niemałym" zdziwie­
niem, a przecież ty jeszcze nie mo­
głeś umrzeć! . Według niebieskiego 
porządku miałeś ty umrzeć aż w 
lutym 1961 roku!- Jak to się stało, 
że umarłeś już teraz? * *

Cóż św. Pięterku! zachorowałem-i 
leczyłem się w  szpitalu...

Ach tak? przerwał mu św. Piotr, 
■—r to jeśt inna sprawa!

Dlaćzęgoś mi ód razu nie powie­
dział, że leczyłeś się. w  szpitalu!

—  I  wpuścił Jano Słoninę do nie­
ba...

(S IBENICKY!

Tłum. ze słowackiego J. Bojar
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Do Leona Jodłowskiego, agenta IntcUigenjce Sftrvice, 
przychodzi jego koleżanka —  Elżbieta Howard. Rozmowa 
przechodzi na tematy ściśle osobiste.

—  Samobójstwo?
— Oczywiście. I  to Elżbieto ostatecznie -mnie zła­

mało. Później uwięzili przyjaciela. Później klęska -~— 
utrata niepodległości. — Polska jako państwo przestała 
istnieć. Makabryczny różaniec: —  nędza, strach, „Zur 
vluettg‘<. , . ; .. , »

Była jeszcze taka jedna.., Agata Smoter — widziałaś 
jfj w '„Zur Huettc". Doszedłem w końcu do przekonania,' 
że życie jest nędzne! Życie moje płynęło gładko, aż- do 
chwili poznania Klaretty Ram — na dwa, trzy lata przed 
wojną. Od tamtej pory zaszła we mnie gruntowna zmia­
na. Można by to nazwać wykolejeniem. Coś się załamało 
we mnie. Skapitulowałem wewnętrznie.. Duchowe ban­
kructwo. Praca dziennikarza — żona —  dom. Byłem 
dość długo bez posady. Zaznałem dużo goryczy, i  upo­
korzeń.

Jerzego Junoszy-Gzowskiego

—  Praca w wywiadzie — to życie, jak na wulkanie. 
Zawodowy amant. Miłość na zamówienie przełożonych. 
I  .trupy — jedna ścięta, a druga popełnia samobójstwo. 
Przyjaciel za kratami. Ojczyzna ginie. A  ty bezsilny 
robaku czołgasz się przy ziemi. Drżysz o kawałek cbleba, 
drżysz że strachu. I  to jest życie?! Jestem słabym czło­
wiekiem —i i nie ja życie okiełznałem, ale ono mnie ciska. 
Ono, mnie miota. Onó mnie miażdży. Jestem bierny. Mogę 
być tylko wykonawcą i (o dość marnym. Dziś już nie 
mam kręgosłupa. Apatia. A  teraz ty Elżbieto. Nowa; 
kobieta. Tym razem Angielka. Ofiarowujesz mi swą mi­
łość. A  cóż ja ci w zamian mogę przyrzec? Ja, biedny, 
wykolejony, bezdomny rozbitek. W  walce z życiem ją 
już dawno przegrałem. Zaznałem już wszelkich goryczy 
— i rozkoszy. Nie ma już rzeczy nieznanych. Dziś mogę 
być jedynie statystą Nie nia-m już tego ognia W sobie, co 
dawniej. Wypalił,się. Co to jest miłość? Co to jest szaleń­
stwo? Czy ci wystarczy czysty fizyczny akt?

Elżbieta zdruzgotana milczała. Po chwili szepnęła:
— Dobrze Leo, Zgadzam się. Lepsze to, niż całkowi­

ta. obojętność.
— Znienawidzę cię w końcu. Kochałem naprawdę 

tylko Klarettę...

-— Dobrze, Leo.
Zbliżyła się do niego, objęła za głowę takim ruchem, 

jak gdyby od Leona spodziewała się ratunku. i wyba­
wienia...

—: Jesteś ładna Elżbieto — szepnął Jodłowski.
Czekała cierpliwie. Uległa, cicha, onieśmielona 

i  drżąca.
' — Leo, boję się męża!- Karol mnie zabije z zazdrości-!

Nic na to nie odpowiedział. Wspomniał w tej chwili 
Klarettę.

To ona. Podobieństwo było zadziwiające...
— Leo, mój polski Erosie.
—  To nie da szczęścia, Elżbieto.
— A  obronisz mnie przed Karolem Howardem?
— ...Klaretta — Elżbieta... Klarctta — Elżbieta — 

a może Emma Yogelgesang?
...Oto Ru tli Nutzner z twarzą we krwi. I  Luiza yob 

Jena, ginąca w płomieniach. ■
Oiało Elżbiety Howard- paliło, jak ogień. Zyw-y pło­

mień.
— X to ma być Angielka? Zimnokrwista, anglosaska 

piękność...

Odprowadził ją. Na ulicach było gorąco. .
Londyn przyczaił się w mroku, gotowy w każdej 

chwili do obrony.
Ludzie nerwowo czekali alarmu.
Elżbieta na pożegnanie podała mu usta. x
— Do jutra, kochany. Nigdy cię nie, zapomnę, ueste* 

mym przeznaczeniem Lco..r
Odeszła. •
Zawrócił zmęczony. Odżyło w nim i wymiotło 

z duszy resztki spokoju. . , . , . „ tł
Błąkał się w ciemności. Wstępował do balów i  pił.

? (Dalszy cHo iutro)

I  \  Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik*
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GRUPA I
i. Polonia' Św. 6 9 15:12
2. Len Kam. G. 6 8 17:10
3. Garbarnia Brzeg 6 6 • 8:7
4. Odra Wr. 6 6 10:11
5. TUR Zięb. * 6 5 10:14
6. Zryw Jawor 6 4 8:12
7. Biela wianka^ 6 4 9:15

GRUPA II
1. KMSS 6 10 18:6
2. Burza 6 10 18:7

Piękna Sama to jeszcze piękniej­
szej toalecie czeka na ostatni swój 

występ to- karnawale.


